
Nr. 115. K raków, czwartek 26 lipca 1900. R ocznik IX .

4 d re s  R e d a k c ji  i A d m in is tra c y i 
K ra k ó w , n i .  B ra c k a  15. 

 T e le fo n  N r. 3 9 9 . ----------

V szelki© lis ty  i p rzesy łk i p ie ­
niężne należy  adresow ać do Re­
dakeyi i  A dm in istracy i, B racka 15.

Redakcya rękopisów  n ie  awraea, 
korespondenoyj bezim iennych n ie 
uw zględnia, listów  nieopłaconych 

n ie  przyjm uje.

NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Num er p ojed ynczy 8 h a lo n y .  
Numer poniedziałkowy 4 halerze.

W ychodzi codziennie o { . 8  r a n o
a  w poniedziałk i i  d n i po iw ię te- 

ozne e godz. 10 rano.

De nabycia: W adm in is tracy i, mL 
Bracka 1. 15, oraz we w szy itk ieh  

b iu rach  dzienników .

L ia ty  reklam aoyjne nieopieezęte- 
w ane n ie  podlegąjf opłaoie,

A d re i n a  te legram y: NnprzdA" 
K ra k ó w .

P r e n u m e r a ta  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): m iesięcznie 1 korona 60 hal., 
kw arta ln ie  4 kor. 50 h., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m n  dopłaoa się 
m iesięcznie 20 hal. — W A u s t r y i :  m iesięcznie 2 kor., k w arta ln ie  6 kor., rocznie 
24 kor., —■ W N i e m c z e c h :  kw arta ln ie  7 m arek. — W innych kra jach  kw arta ln ie  
10 franków . — Za każdą zm ianę adresu  dopłaca się 40 hal. — D la robotników w K ra­

kowie i Podgórzu t y g o d n i  o w a p renum erata 40 hal.

O g ło szen ia  (inseraty) przyjm nje A dm in istracya za op ła tę  od m iejsca w iersza jedne- 
szpaltowego drobnym  druk iem  (petitem ) za p ierw szy  raz po 20 halerze , następny  pe 
10 halerzy . — ,,N a d e s ła n e “  od m iejsca w iersza d rnkiem  petitow ym  po 40 halerzy  za 
każdy raz. — Z a łą c z n ik i (prospekty  i. t .  d.) przyjm nje się  za cenę 2 kor. za 100 
egzem plarzy d la zamiejscowych, & L kor. za 100 egzem plarzy d la  miejsoowyok p renu ­

meratorów . — N ależytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

Z dnia.
K r a k ó w ,  2 5  l i p c a .

Kto broni baronów węglowych?
Z  c z a s ó w  s t r e j k u  g ó r n i k ó w  o g ł a s z a  

p i s m o  n i e m i e c k i e  „ K y f l i a u s e r " ,  w y ­
c h o d z ą c e  w  L i n c u  n a s t ę p u j ą c e ,  n a d e r  
c i e k a w e  s z c z e g ó ł y :

„ N a  c z a s  s t r e j k u  ś c i ą g n i ę t o  d o  r e ­
w i r u  o s t r a w s k o - k a r w i ń s k i e g o  w o j s k o .  
Z  p o c z ą t k u  b y ł a  s ł u ż b a  d l a  ż o ł n i e r z y  
c i ę ż k ą ,  g d y ż  m u s i e l i  b y ć  c i ą g l e  w  p o ­
g o t o w i u .  P ó ź n i e j  j e d n a k ,  z m i e n i ł y  s i ę  
s t o s u n k i  n a  l e p s z e ,  g d y ż  n i e  b y ł o  o -  
b a w y  r o z r u c h ó w .  P r z e d e w s z y s t k i e m  
d o s t a ł  k a ż d y  ż o ł n i e r z  p o d w ó j n y  ż o ł d ,  
j a k  w  c z a s a c h  w o j e n n y c h .  0 -  
p r ó c z  t e g o  p o s t a n o w i l i  w ł a ś c i c i e l e  
k o p a l ń  w y r a z i ó  i  z e  s w e j  s t r o n y  u z n a ­
n i e  ż o ł n i e r z o m  i  t o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  
p ł a c i l i  i m  z  w ł a s n e j  k i e s z e n i  
ż o ł d  w  t e j  s a m e j  w y s o k o ś c i ,  
c o  p a ń s t w o .  W  t e n  s p o s ó b  d o s t a ­
w a l i  t a k  s z e r e g o w c y ,  j a k  i  o f i c e r o w i e  
p o c z w ó r n y  ż o ł d  p r z e z  c a ł y  c z a s  
s t r e j k u .

T a k  s a m o  i  u r z ę d n i c y  c y w i l n i ,  a ż  
d o  s t a r o s t y ,  o t r z y m y w a l i  o d  b a r o n ó w  
w ę g l o w y c h  o s o b n e  r e m u n e r a c y e  w  t e j

s a m e j  w y s o k o ś c i ,  c o  p e n s y e  p ł a c o n e  
p r z e z  r z ą d .  W  t e n  s p o s ó b  m i e l i  p r z e z  
d w a  m i e s i ą c e  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  
p o d w ó j n e  d o c h o d y “ . . .

T a k  b r z m i  n i e p r a w d o p o d o b n e  d o ­
n i e s i e n i e  p i s m a ,  w y c h o d z ą c e g o  w  L i n z u .  
W i a d o m o ś ć  o  t e m  p r z e d r u k o w a ł y  i  
d z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e ,  d o m a g a j ą c  s i ę  
w y j a ś n i e n i a  t e j  s p r a w y .  B o  g d y ­
b y  s i ę  o k a z a ł o ,  ż e  w i a d o m o ś ć  t a  j e s t  
p r a w d z i w ą ,  g d y b y  s i ę  s p r a w d z i ł o ,  ż e  
u r z ę d n i k ó w  i  w o j s k o  u t r z y m u j e  n i e -  
t y l k o  r z ą d ,  l e c z  t a k ż e  R o t s z y l d ,  L a ­
r y s z ,  W i l c z e k ,  G r u t t m a n n  i t p . ,  w ó w ­
c z a s  w y j a ś n i ł a b y  s i ę  o w a  n a d z w y ­
c z a j n a  g o r l i w o ś ć ,  z  j a k ą  s p e ł n i a l i  
ż o ł n i e r z e  i  u r z ę d n i c y ,  —  s w o j e  o b o ­
w i ą z k i . . .

Z  i n n e g o  ź r ó d ł a  w i a n  g o d n e g o  z n o w  
d o w i a d u j e m y  s i ę  o  r ó w n i e ż  c i e k a w y m  
f a k c i e ,  k t ó r y  s i ę  w v d r /  n i e d a w n e  
n a  Ś l ą s k u .  O t o  w  c a ł e m  k s i ę s t w i e  c i e -  
s z y ń s k i e m  n a w o ł y w a l i  w  p r z e d ­
o s t a t n i ą  n i e d z i e l ę  k s i ę ż a  z  
a m b o n  c h ł o p ó w ,  a b y  p o s z l i  
z b i e r a ć  r z e p a k  z  p ó l ,  n a l e ż ą ­
c y c h  d o  h r .  L a r i s c h a ,  b o  i n a ­
c z e j  t e n  r z e p a k  s k r u s z e j e .  —  
S p o s o b u  t e g o  c h w y c i l i  s i ę  k s i ę ż a  d l a -  
t e g o ,  p o n i e w a ż  c h ł o p i  n i e  c h c i e l i  r o ­
b i ć  z a  p s i e  p i e n i ą d z e .

F a k t a  t e  m ó w i ą  z a  s i e b i e .  M i ę d z y

k l e r e m ,  a r m i ą  i  k a p i t a ł e m  p a n u j ą  
p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i .

R o b o t n i c y !  Z a p a m i ę t a j c i e  t o  s o b i e  
d o b r z e !

Widmo głodu.
K l ę s k i  e l e m e n t a r n e  p o w t a r z a j ą  s i ę  

w  G a l i c y i  z  n a d z w y c z i j u ą  r e g u l a r n o ­
ś c i ą .  R a b u n k o w a  g o s p o d a r k a  n a s z y c h  
s t a ń c z y k ó w ,  k r ó r z y  z  z a c i ę t o ś c i ą  t r z e ­
b i ą  l a s y ,  a b y  u z y s k a n e  s t ą d  p i e n i ą d z e  
p r z e h u l a ć  z a  g r a n i c ą ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e ­
d b a l s t w o  i  b e z c z y n n o ś ć  w ł a d z  c e n t r a l ­
n y c h ,  z w l e k a j ą c y c h  z  n a j  k o n i e e z n i e j -  
s z e m i  r o b o t a m i  w  t a k  d l a  n a s  ż y w o ­
t n e j  s p r a w i e  r e g u l a c y i  r z e k  i  p o t o k ó w  
g ó r s k i c h ,  z d o ł a ł y  w  p r z e c i  i g u  k r ó t k i e ­
g o  s t o s u n k o w o  c z a s u  r a d y k a l n i e  z m i e ­
n i ć  s t o s u n k i  k U ę n a t y e z i m  G . i f i c y i  
p o c h o d z i ,  ż e  r o k  p r a w d z i w i e  d o b r y  
j e s t  u  n a s  c o r a z  w i ę k s z ą  r z a d k o ś c i ą ,  
a  n i e u r o d z a j  l u b  n a w e t  k l ę s k a  g ł o ­
d o w a  p r z e s t a j e  b y ć  n a d z w y c z a j n y m  
w y p a d k i e m ,  k t ó r y  s i ę  p r z y j m u j e  z  r e -  
z y  g n ą c y  ą  j  a  k o  „ d o p u s t  B o ż y “ ,  l e c z  
s t a j e  s i ę  c z e m ś  z w y c z a j n e m ,  c o d z i e n -  
n e m ,  j a k  t a  s z a r a  n ę d z a  n a s z e g o  l u d u  
l u b  e g z e k u o y e  z a  z a l e g ł e  p o d a t k i .

P o  w y p a d k a c h  z  o s t a t n i c h  t y g o d n i  
n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  z b l i ż a j ą c a
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I s t o t n i e  p r z e z  m i e s i ą c ,  d w a ,  j a k i ś  
k a n d y d a t  d o  c i ę ż k i c h  r o b ó t ,  d z i ę k i  s u ­
r o w e m u  n a d z o r o w i  r o t m i s t r z a ,  p o s i a ­
d a ł  m o ż n o ś ć  p o d n i e s i e n i a  s i ę  o  j e d e n  
s t o p i e ń  w y ż e j  z  m i e j s c a ,  d o  k t ó r e g o  
b y ł  s p a d ł  w s k u t e k  ż y c z l i w e g o  w s p ó ł ­
u d z i a ł u  t e g o ż  r o t m i s t r z a .

—  N o ,  n o ,  p r z y j a c i e l u  —  k r y t y c z ­
n i e  o g l ą d a j ą c  o d r e s t a u r o w a n e g o  k l i e n ­
t a ,  m ó w i ł  K u w a ł d a  —  s p o d n i e  i  m a ­
r y n a r k ę  m a m y .  T o  s ą  p r z e d m i o t y  
n i e s ł y c h a n e j  d o n i o s ł o ś c i ,  w i e r z a j  m e m u  
d o ś w i a d c z e n i u .  P ó k i m  m i a ł  s p o d n i e  
p o r z ą d n e ,  ż y ł e m  w  m i e ś c i e  w  r o l i  p o ­
r z ą d n e g o  c z ł o w i e k a ,  l e c z  s k o r o  t y l k o  
s p o d n i e  z e  m n i e  z l a z ł y ,  z a r a z  u p a d ­

ł e m  w  o p i n i i  l u d z k i e j  i  s a m  m u s i a ł e m  
z l e ś ó  t u  n a  d ó ł  z  m i a s t a .  L u d z i e ,  m ó j  
p i ę k n y  b a ł w a n i e ,  s ą d z ą  o  w s z y s t k i c h  
r z e c z a c h  z  i c h  f o r m y ,  g d y ż  t r e ś ó  j e s t  
d l a  n i c h  n i e d o s t ę p n ą  z  p o w o d u  w r o ­
d z o n e j  i m  g ł u p o t y .  Z a k a r b u j  t o  s o b i e  
n a  n o s i e  i  —  z a p ł a c i w s z y  m i  c h o ć  
p o ł o w ę  d ł u g u ,  i d ź  w  p o k o j u  i  s z u k a j ,  
a  z n a j d z i e s z .

—  A  w i e l e  t o  w a m ,  A r y s t y d e s i e  
T o m y c z u  ( s y n u  T o m a s z a )  s i ę  n a ­
l e ż y  —  z  z a k ł o p o t a n i e m  p y t a ł  s i ę  
k l i e n t .

—  R u b e l  i  s i e d m  g r z y w i e n  ( 7 0  k o p . ) .  
T e r a z  d a j  m i  r u b l a ,  l u b  s i e d m  g r z y ­
w i e n ,  a  n a  r e s z t ę  z a c z e k a m  d o  c z a s u ,  
p ó k i  n i e  u k r a d n i e s z  l u b  n i e  z a p r a ­
c u j e s z  w i ę c e j ,  n i ż  o b e c n i e  t e r a z  p o ­
s i a d a s z .

—  P o k o r n i e  d z i ę k u j ę  z a  ł a s k ę ! —  
m ó w i ł  r o z c z u l o n y  k l i e n t .  J a k a  t o  z  w a s  
d o b r a  d u s z a ,  d o p r a w d y !  E c h ,  c z e m u  
w a s  ż y c i e  s p o n i e w i e r a ł o  . .  J a k i m ś c i e

t o  o r ł e m  b y ć  m u s i e l i  n a  s w o j e m  
m i e j s c u .

R o t m i s t r z  n i e  m o ż e  ż y ć  b e z  n a p u -  
s z y s t y c h  m ó w e k .

—  C o  z n a c z y  n a  s w o j e m  m i e j s c u ?  
N i k t  n i e  z n a  s w e g o  p r z e z n a c z e n i a  w  
ż y c i u  i  k a ż d y  z  n a s  w ł a z i  w  n i e w ł a ­
ś c i w e  c h o m ą t o .  D l a  k u p c a  J u d y  P i e -  
t u n n i k o w a  o d p o w i e d n i e  m i e j s c e  w  k a ­
t o r d z e ,  a  o n  w  b i a ł y  d z i e ń  c h o d z i  p o  
u l i c a c h  i  z a m i e r z a  b u d o w a ć  j a k ą ś  f a ­
b r y k ę .  D l a  n a s z e g o  n a u c z y c i e l a  m i e j ­
s c e  p r z y  t ę g i e j  b a b i e ,  w ś r ó d  p ó ł t u z i n a  
d z i e c i a r n i ,  a  o n  p r z e w a l a  s i ę  u  W a -  
w o ł o w a  w  s z y n k u .  O t o  t y  w y b i e r a s z  
s i ę  s z u k a ć  p o s a d y  l o k a j a  l u b  s t r ó ż a ,  
a  j a  w i d z ę ,  ż e  t w o j e  m i e j s c e  w  ż o ł ­
n i e r c e ,  b o ś  n i e  g ł u p i ,  w y t r z y m a ł y  i  
r o z u m i e s z  d y s c y p l i n ę .  W i d z i s z ,  c o  z a  
s z t u k a ?  Ż y c i e  t a s u j e  n a s ,  j a k  k a r t y  i  
t y l k o  p r z y p a d k o w o  i  t o  n a k r ó t k o  t r a ­
f i a m y  n a  „ s w o j e  m i e j s c e ' 1 !

C z a s e m  t a k i e  p o ż e g n a l n e  r o z m o w y

Towarzysze! Przy zabawach i zebraniach pamiętajcie o funduszu prasowym codziennego „Naprzodu!"
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b r y k a n t ó w  o p i n i i  p u b l i c z n e j  p o d  a d r e ­
s e m  „ n a s z e j  o f i a r n e j  i  p a t r y o t y c z n e j  
l u d n o ś c i 11 —  w n o s i ó b y  n a l e ż a ł o ,  ż e  w  
s p o ł e c z e ń s t w i e  s a m e m  p o w s t a n i e  s a ­
m o r z u t n i e  r u c h  w  k i e r u n k u  o d w r ó c e ­
n i a ,  a  p r z y n a j m n i e j  z m n i e j s z e n i a  z a ­
g r a ż a j ą c e j  n a m  k l ę s k i .  W s z y s t k i e  t e  
c z y n n i k i  b y ł y  t e m  b a r d z i e j  d o  t e g o  
o b o w i ą z a n e ,  p o n i e w a ż  w  z n a c z n y m  
s t o p n i u  w i n a  n a  n i c h  c i ę ż y .

W  s z c z e g ó l n o ś c i  s t a ń c z y c y  n a s i ,  
o b o k  r a b u n k o w e j  g o s p o d a r k i ,  k t ó r ą  
b e z p o ś r e d n i o  p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  p o ­
g o r s z e n i a  s t o s u n k ó w  k l i m a t y c z n y c h  
k r a j u ,  p o n o s z ą  w i n ę  t a k ż e  p o ś r e d n i o  
o  t y l e ,  ż e  m o n o p o l i z u j ą c  w  s w o i c h  
r ę k a c h  r e p r e z e n t a c y ę  k r a j u ,  n i e  k o ­
r z y s t a l i  z e  s w e g o  o g r o m n e g o  w p ł y w u  
w  t y m  k i e r u n k u ,  a b y  n i e z b y t  p r z y ­
c h y l n i e  d l a  k r a j u  u s p o s o b i o n e  w ł a d z e  
c e n t r a l n e  z m u s i ć  d o  w y d a t n i e j s z e j  
n i e c o  d z i a ł a l n o ś c i .

R e g u l a c y a  r z e k  i  p o t o k ó w  g ó r s k i c h  
b y ł a  w p r a w d z i e  o d  s z e r e g u  l a t  w y -  
w y m i e n i a n ą  m i ę d z y  p o s t u l a t a m i  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  d z i a ł o  s i ę  t o  j e d n a k  b a r ­
d z i e j  z e  w z g l ę d u  n a  o p i n i ę  p u b l i c z n ą  
w  k r a j u  i  n i e  m y ś l a n o  w c a l e  o  e n e r -  
g i c z n e m  p o p a r c i u  t e g o  ż ą d a - n i a .  S t ą d  
p o s z ł o ,  ż e  w s z ę d z i e  i n d z i e j ,  n a w e t  w  
T y r o l u ,  g d z i e  t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n e  s ą  
o  w i e l e  w i ę k s z e ,  d z i a ł a l n o ś ć  o d n o ś n a  
r z ą d u  b y ł a  o  w i e l e  w y d a t n i e j s z ą ,  p o d ­
c z a s  g d y  u  n a s  p i e r w s z e  z a l e d w i e  p o ­
c z y n i o n o  k r o k i .

T o  l e k c e w a ż e n i e  ż y w o t n y c h  i n t e r e ­
s ó w  k r a j u  n i e w ą t p l i w i e  b y ł o  t a k ż e  n a ­
s t ę p s t w e m  a p a t y i  i  b e z m y ś l n o ś c i  s z e ­
r o k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h  u  n a s ,  
k t ó r e  z u p e ł n i e  b e z k r y t y c z n i e  a p r o b o ­
w a ł y  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  r z ą d y  s z l a c h e ­
c k i e  i  d o p i e r o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  
p o c z u ł y  w  s o b i e  c o ś  n a  k s z t a ł t  s u ­
m i e n i a  p o l i t y c z n e g o  i  p o w o l i  p r z y ­
c h o d z ą  d o  p o c z u c i a  s w y c h  o b y w a t e l ­
s k i c h  o b o w i ą z k ó w .  Z a w i n i ł  t a k ż e  n i e ­

w ą t p l i w i e  r z ą d  c e n t r a l n y ,  k t ó r y ,  k o ­
r z y s t a j ą c  z  p o b ł a ż l i w o ś c i  i  n i e d o ł ę s t w a  
z a w i s ł e g o  o d  s i e b i e  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
t r a k t o w a ł  s t a l e  G l a l i c y ę  j a k o  k o l o n i ę  
z a m o r s k ą ,  k t ó r e j  z a d a n i e m  j e s t  d o ­
s t a r c z a ć  p o d a t k ó w ,  r e k r u t a  i  p o ż ą d a ­
n e g o  r y n k u  z b y t u  d l a  t a n d e t y  w i e ­
d e ń s k i e j  i  c z e s k i e j .

J e ż e l i  s i ę  j e d n a k  r o z g l ą d n i e m y ,  w  
j a k i  s p o s ó b  t o  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  o b j a w i ł o  s i ę  w  w y m i e n i o n y c h  
w ł a ś n i e  c z y n n i k a c h ,  d o j d z i e m y  d o  n a ­
d e r  s m u t n y c h  r e z u l t a t ó w .  G r o n o  p o ­
z o s t a j ą c y c h  n a  u r l o p i e  p o s ł ó w  d o  R a d y  
p a ń s t w a  p r z e r w a ł o  w p r a w d z i e  n a  w i e ś ć
0  k l ę s c e  p o w o d z i  s w ó j  z a s ł u ż o n y  w y ­
p o c z y n e k  w a k a c y j n y  i  n a  z e b r a n i u  
w e  L w o w i e  u c h w a l i ł o  r e z o l u c y ę ,  w  
k t ó r e j  d o m a g a  s i ę  e n e r g i c z n e j  p o m o c y  
z e  s t r o n y  w ł a d z  c e n t r a l n y c h , '  j e d n a ­
k o w o ż  r e z o l u c y a  t a  n i e  z o s t a ł a  p o ­
p a r t a  ż a d n y m  c z y n e m ,  a  n a d t o  w  m i a ­
r o d a j n y c h  k o ł a c h  s z l a c h e c k i c h  s p o t y k a  
s i ę  z  p o t ę p i e n i e m ,  j a k o  n o w a  „ p r ó b a  
r o z s t r o j u .a

D o w o d e m  t e g o  j e s t  u m i e s z c z o n y  w  
„ C z a s i e ”  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  a r t y k u ł ,  
g d z i e  p o s ł o w i e  c i  s p o t y k a j ą  s i ę  z  z a ­
r z u t e m  n i e k o m p e t e n c y i ,  a k c y a  b o w i e m  
r a t u n k o w a  n a l e ż y  d o  w ł a d z  c e n t r a l ­
n y c h .

O  a k c y i  r a t u n k o w e j  r z ą d u  n a  r a z i e  
a n i  s ł y c h u .

B y ł o b y  t o  z r e s z t ą  z u p e ł n i e  p r z e c i ­
w n e  n a s z y m  t r a d y c y o m ,  g d y b y  r z ą d  
c e n t r a l n y  n a t y c h m i a s t  p o  k l ę s c e  z a j ą ł  
s i ę  e n e r g i c z n i e  r a t u n k i e m .  K a ż d e  p o ­
s t a n o w i e n i e  w  t y m  k i e r u n k u  m u s i  b y ć  
w y p r z e d z o n e  c a ł y m  s z e r e g i e m  b a d a ń
1  d o c h o d z e ń ,  k t ó r y c h  r z e c z o w a  w a r ­
t o ś ć  j e s t  n a d e r  m a ł ą ,  a  k t ó r e  t y l k o  
p o w o d u j ą  s t r a t ę  c z a s u  i  u t r u d n i a j ą  
u r a t o w a n i e  t e g o ,  c o -  j e s z c z e  m o ż n a  
b y ł o  u r a t o w a ć .  Z r e s z t ą  d o t y c h c z a s o w e  
s t a n o w i s k o  r z ą d u  n i e  d a j e  w c a l e  p o d ­
s t a w y  d o  z b y t  r ó ż o w y c h  n a d z i e i .

s i ę  z i m a  i  p r z e d n ó w e k  b ę d z i e  c z a s e m  
c i ę ż k i e j  p r ó b y  d l a  n a s z e j  l u d n o ś c i  w ł o ­
ś c i a ń s k i e j .  Z a c h o d z i  u z a s a d n i o n a  o b a ­
w a ,  b y  w o b e c  b r a k u  i n i c y a t y w y  i  e n e r ­
g i c z n e g o  n a c i s k u  z e  s t r o n y  s f e r ,  k t ó r e  
w s k u t e k  n a s z y c h  n i e s z c z ę s n y c h  s t o ­
s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  p o w o ł a n e  s ą  d o  a k c y i  r a t u n ­
k o w e j ,  z a g r a ż a j ą c a  n a m  k l ę s k a  g ł o ­
d o w a  n i e  z a s t a ł a  n a s  z u p e ł n i e  n i e p r z y ­
g o t o w a n y m i ,  d o t y c h c z a s o w e  b o w i e m  
u s i ł o w a n i a  w  k i e r u n k u  r o z p o c z ę c i a  
j a k i e j ś  e n e r g i c z n i e j s z e j  a k c y i  n i e  w y  
g l ą d a j ą  w c a l e  p o c i e s z a j ą c o .

K l ę s k a  g ł o d o w a  w  t y c h  r o z m i a r a c h ,  
w  j a k i c h  n a m  w  r o k u  b i e ż ą c y m  z a ­
g r a ż a ,  n i e  j e s t  w y p a d k i e m  p r z e m i j a ­
j ą c y m ,  k t ó r e g o  s k u t k i  p o  j a k i m ś ,  s t o ­
s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s i e  u s t a j ą ,  l e c z  
w y c i s k a  s w o j e  p i ę t n o  n a  w s z y s t k i c h  
p o l a c h  ż y c i a  e k o n o m i c z n e g o  k r a j u  n a  
c a ł e  l a t a .

P r z y p o m i n a m y ,  ż e  p r z e d  k i l k u  l a t y  
w s k u t e k  k l ę s k i  g ł o d o w e j  i l o ś ć  b y d ł a  
w  k r a j u  o g r o m n i e  s i ę  z m n i e j s z y ł a ,  
l u d n o ś ć  b o w i e m  w ł o ś c i a ń s k a ,  n i e  m o ­
g ą c  g o  w y ż y w i ć ,  u r z ą d z a ł a  p o  w s i a c h  
f o r m a l n e  r z e z i e  b y d ł a  i  s k u t k i e m  t e g o  
z n a l a z ł a  s i ę  n a  w i o s n ę  b e z  b y d ł a  i  
n a w o z u .  T a k i  s t a n  r z e c z y  n i e  m o ż e  
o c z y w i ś c i e  p o z o s t a ć  b e z  w p ł y w u  n a  
z b i o r y  r o k u  n a s t ę p n e g o ,  c h o c i a ż b y  r o k  
t e n  b y ł  n a w e t  b a r d z o  p o m y ś l n y m .

Z d a w a ł o b y  s i ę ,  ż e  s m u t n e  d o ś w i a d ­
c z e n i a  z  l a t  o s t a t n i c h  p o w i n n y  s k ł o ­
n i ć  n a s z ą  „ s t a r s z ą  b r a ć ”  i  o p i e k u ń c z y  
r z ą d  c e n t r a l n y  d o  e n e r g i c z n e j  a k c y i  
r a t u n k o w e j .  P r z y p u s z c z a ć b y  r ó w n i e ż  
n a l e ż a ł o ,  ż e  z w i ą z k i  s a m o r z ą d n e ,  a  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  W y d z i a ł  k r a j o w y  w y ­
s t ą p i  z  i n i c y a t y w ą  w  t y m  k i e r u n k u  i  
s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  p o w a g ą  s w o j ą  s k ł o ­
n i ć  t a k ż e  i n n e  c z y n n i k i  d o  r o z w i n i ę ­
c i a  e n e r g i c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i .

W r e s z c i e  z  u s t a w i c z n y c h  p a n e g i r y -  
k ó w ,  w y g ł a s z a n y c h  p r z e z  n a s z y c h  f a -

s ł u ż y ł y  z a  w s t ę p  d o  d a l s z e j  z n a j o m o ­
ś c i ,  k t ó r a  z n ó w  r o z p o c z y n a ł a  s i ę  d o ­
b r ą  p i j a t y k ą  i  z n ó w  d o c h o d z i ł o  d o  
t e g o ,  ż e  k l i e n t  p r z e p i j a ł ,  c o  m i a ł  i  
d z i w i ł  s i ę ,  r o t m i s t r z  d a w a ł  m u  r e w a n ż
i . . .  s p i j a l i  s i ę  o b a j .

P o d o b n e  n a w r o t y  z u p e ł n i e  n i e  p s u ł y  
h a r m o n i i  m i ę d z y  s t r o n a m i .  W s p o m n i a ­
n y  p r z e z  r o t m i s t r z a  n a u c z y c i e l  n a l e ż a ł  
w ł a ś n i e  d o  l i c z b y  t a k i c h  k l i e n t ó w ,  k t ó ­
r z y  p o  t o  t y l k o  s i ę  p o p r a w i a l i ,  b y  
n a p o w r ó t  u p a d a ć .  P o d  w z g l ę d e m  i n t e -  
l i g e n c y i  s t a ł  o n  z e  w s z y s t k i c h  w s p ó ł -  
t o w a r z y s z ó w  n a j b l i ż e j  r o t m i s t r z a  i  b y ć  
m o ż e  t e m u  z a w d z i ę c z a ł ,  ż e  z n a l a z ł s z y  
s i ę  w  p r z y t u ł k u ,  j u ż  s t a m t ą d  w y d o b y ć  
s i ę  n i e  m ó g ł .  Z  n i m  j e d n y m  t y l k o  
m ó g ł  f i l o z o f o w a ć  A r y s t y d e s  K u w a ł d a  
z  p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  g o  z r o z u ­
m i a n o .  C e n i ł  g o  p r z e t o  i ,  g d y  n a u ­
c z y c i e l  w y b i e r a ł  s i ę  o p u ś c i ć  n o r ę ,  z a ­
r o b i w s z y  t r o c h ę  p i e n i ę d z y ,  i  z a m i e ­
r z a ł  w y n a j ą ć  k ą t  j a k i ś  w  m i e ś c i e ,  —  
A r y s t y d e s  K u w a ł d a  ż e g n a ł  g o  z  t a ­
k i m  s m u t k i e m ,  t y l e  t y r a d  m e l a n c h o ­
l i j n y c h  w y g ł a s z a ł ,  ż e  n i e u n i k n i e n i e  
o b a j  s i ę  u p i j a l i . . .  P r a w d o p o b n i e ,  r o t ­

m i s t r z  ś w i a d o m i e  k i e r o w a ł  t a k  s p r a w ą ,  
ż e  n a u c z y c i e l  m i m o  s w e j  c h ę c i  n i e  
m ó g ł  s i ę  w y r w a ć  z  d o m u  n o c l e g o w e g o .

C z y ż  m ó g ł  A r y s t y d e s  K u w a ł d a ,  s z l a ­
c h c i c  z  w y k s z t a ł c e n i e m ,  k t ó r e g o  o k r u  
c h y  d o t ą d  b ł y s z c z a ł y  c z a s a m i  w  j e g o  
p r z e m ó w i e n i a c h ,  z  r o z w i n i ę t ą  p r z e z  
s m u t n e  k o l e j e  l o s u  t e n d e n c y ą  d o  m y ­
ś l e n i a  —  n i e  p r a g n ą ć  i  n i e  s t a r a ć  s i ę  
o  t o ,  b y  z a w s z e  o b o k  s i e b i e ,  p o s i a d a ć  
c z ł o w i e k a  t a k i e g o ,  j a k  o n  s a m .  U m i e ­
m y  r o z c z u l a ć  s i ę  n a d  s o b ą .

N a u c z y c i e l  t e n  n i e g d y ś  w y k ł a d a ł  
w  s e m i n a r y u m  n a u c z y  c i e l s k i e m  j a k i e ­
g o ś  n a d w o ł ż a ń s k i e g o  m i a s t a ,  l e c z  w s k u ­
t e k  p e w n e j  h i s t o r y i  b y ł  s t a m t ą d  w y ­
d a l o n y .  P o t e m  b y ł  k a n t o r z y s t ą  w  g a r ­
b a r n i ,  l e c z  i  t ę  p o s a d ę  m u s i a ł  o p u ś c i ć .  
P e ł n i ł  o b o w i ą z k i  b i b l i o t e k a r z a  w  j a ­
k i e j ś  b i b l i o t e c e  p r y w a t n e j ,  w y p r ó b o w a ł  
j e s z c z e  k i l k a  f a c h ó w ,  w r e s z c i e ,  p o  z ł o ­
ż e n i u  e g z a m i n u  n a  o b r o ń c ę  p r y w a ­
t n e g o  r o z p i ł  s i ę  i  d o s t a ł  d o  r o t m i s t r z a .

W z r o s t u  b y ł  w y s o k i e g o ,  b a r c z y s t y ,  
z  d ł u g i m  i  o s t r y m  n o s e m  i  z u p e ł n i e  
ł y s ą  g ł o w ą .  N a  j e g o  k o ś c i s t e j  i  ż ó ł t e j  
t w a r z y  z  k l i n o w a t ą  b r o d ą  b ł y s z c z a ł y

d u ż e  n i e s p o k o j n e  a  t ę s k n e  o c z y ,  w g ł ę ­
b i o n e  w  o r b i t y ,  k ą t y  j e g o  u s t  o p u s z c z a ł y  

| s i ę  s m u t n i e  k u  d o ł o w i .  Ś r o d k i  d o  ż y ­
c i a ,  r a c z e j  d o  p i j a ń s t w a  z d o b y w a ł  r e ­
p o r t e r k ę  w  g a z e t a c h  m i e j s c o w y c h .  Z d a ­
r z a ł o  s i ę ,  i ż  p r z e z  t y d z i e ń  z a r a b i a ł  1 5  
r u b l i .  O d d a w a ł  j e  w t e d y  r o t m i s t r z o w i  
i  m ó w i ł :

—  D o s y ć !  W r a c a m  n a  ł o n o  k u l t u r y .  
J e s z c z e  t y d z i e ń  p r a c y  —  o g a r n ę  s i ę  
p o r z ą d n i e  i  a d d i o  m i o  c a r o !

—  C h w a l e b n i e  ! S y m p a t y z u j ą c  z  
g ł ę b i  d u s z y  F i l i p i e  z  t w e m  p o s t a n o ­
w i e n i e m ,  n i e  d a m  t o b i e  a n i  k i e l i s z k a  
p r z e z  c a ł y  t e n  t y d z i e ń  —  s u r o w o  z a ­
p o w i e d z i a ł  r o t m i s t r z .

—  B ę d ę  c i  w d z i ę c z n y  ! . . .  A n i  k r o ­
p e l k i  n i e  d a s z  ?

R o t m i s t r z  s ł y s z a ł  w  j e g o  s ł o w a c h  
c o ś  b l i s k i e g o  d o  t r w o ż l i w e j  p r o ś b y  o  
w z g l ę d n o ś ć  i  j e s z c z e  s u r o w i e j  m ó w i ł :

—  C h o ć b y ś  r y c z a ł ,  n i e  d a m .
N o  i  s ł u s z n i e  — • w z d y c h a ł  n a u c z y ­

c i e l  i  s z e d ł  n a  r e p o r t e r k ę .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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J e s z c z e  g o r z e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  u d z i a ł  
s a m e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  w  t e j  a k c y i  r a ­
t u n k o w e j .  J e s t t o  n a d e r  s m u t n y m  d o ­
w o d e m  o b o j ę t n o ś c i  d l a  d o b r a  k r a j u ,  
ż e  m i m o  c i ą g ł y c h  d e k l a m a c y j  o  p r a c y  
d l a  l u d u ,  j e g o  e k o n o m i c z n e m  i  m o -  
r a l n e m  p o d n i e s i e n i u  i  t .  d .  —  k l ę s k a  
g ł o d o w a ,  k t ó r a  m u  z a g r a ż a ,  n i e  z d o ­
ł a ł a  p o r u s z y ć  u m y s ł ó w  i  w y w o ł a ć  s o ­
l i d a r n e j  i  e n e r g i c z n e j  o b r o n y .  O b o j ę ­
t n o ś ć  o g ó ł u  w  t y m  k i e r u n k u  b y ł a  t a k  
w i e l k ą ,  a  w s z e l k a  p u b l i c z n a  k r y t y k a  
z a n i k ł a  t a k  z u p e ł n i e ,  ż e  n p .  n a d e r  
b o g a t a  k a p i t u ł a  l w o w s k a  m o g ł a  n a  
r z e c z  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą  o f i a r o w a ć  
c a ł y c h  d w i e ś c i e  k o r o n  b e z  n a r a ż e n i a  
s i ę  n a  z a s ł u ż o n y  s ą d  z e  s t r o n y  o g ó ł u ,  
k t ó r y  b a r d z i e j  i n t e r e s o w a ł  s i ę  w y p a ­
d k a m i  w  C h i n a c h ,  a n i ż e l i  w i d m e m  g ł o ­
d u ,  g r o ż ą c e m  „ m ł o d s z e j  b r a c i 1 1 .

O s t a t n i a  k l ę s k a  m i m o  s t r a s z n y c h  
n a s t ę p s t w ,  j a k i e  z a  s o b ą  p o c i ą g n i e ,  
b ę d z i e  m i a ł a  n i e w ą t p l i w i e  j e d e n  n a d e r  
d o n i o s ł y  s k u t e k .  O t w o r z y  o n a  n i e z a ­
w o d n i e  o c z y  n a w e t  t y m ,  k t ó r z y  d o ­
t k n i ę c i  j a k i m ś  p o l i t y c z n y m  d a l t o n i -  
z m e m  n i e  w i e d z i e l i  d o t ą d ,  ż e  g o s p o ­
d a r k a  s t a ń c z y k o w s k a  p r o w a d z i  k r a j  
d o  r u i n y .  P r z e k o n a  o n a  n a j b a r d z i e j  
n a w e t  z a c o f a n e  ż y w i o ł y  w ś r ó d  l u d u ,  
ż e  s t a ń c z y c y  u m i e l i  t y l k o  d o p u ś c i ć  
d o  k l ę s k i  g ł o d o w e j ,  a l e  j e j  o d w r ó c i ć  
n i e  u m i e j ą .  B ę d z i e  o n a  n o w y m  d o w o ­
d e m ,  ż e  t y l k o  s a m o p o m o c  m o ż e  n a  
p r z y s z ł o ś ć  z a p o b i e d z  p o d o b n e m u  n i e ­
s z c z ę ś c i u .  I  t o  j e s t  j e d y n y  j a ś n i e j s z y  
p r o m y k ,  k t ó r y  r o z ś w i e c a  n i e c o  n a j ­
b l i ż s z ą  p r z y s z ł o ś ć  n a s z e g o  k r a j u .  § .

Wybory w skałackim powiecie.
S k a ł a t ,  2 1  l i p c a .

N i e  m ó g ł  h r .  P i n i ń s k i  w y b r a ć  s t o s o ­
w n i e j s z e j  c h w i l i  d o  r o z p i s a n i a  w y b o r ó w  
z  k u r y i  g m i n  w i e j s k i c h ,  j a k  n a  d z i e ń  4 - g o  
w r z e ś n i a  b r .  N i e  b ę d z i e  p o t r z e b a  o b e c n i e  
a n i  ż a n d a r m ó w ,  a n i  r o z m a i t y c h  s z t u c z e k  
w y b o r c z y c h ; w y b o r c z a  k a m p a n i a  b ę d z i e  
d l a  o b s z a r n i k ó w  n a d z w y c z a j  u ł a t w i o n a .  
A l b o w i e m  c h ł o p i  o  n i c z e m  i n n e m  w  c h w i l i  
o b e c n e j  n i e  m y ś l ą ,  j a k  t y l k o  o  ż n i w a c h .  
N a  c a ł e m  P o d o l u  n a d e s z ł a  t e r a z  p o r a  
z b i ó r k i  i  w s z y s t k o ,  c o  ż y j e ,  b a w i  w  p o l u .  
C h a t y  z u p e ł n i e  p u s t e ,  p o z a m y k a n e  n a  k ł ó d ­
k i .  N a w e t  d r o b n e  d z i e c i  p o b i e g ł y  w  p o l e  
i  n i e m a  n a w e t  ż y w e j  d u s z y ,  k t ó r a b y  d r o ­
g ę  w s k a z a ł a  p r z e c h o d n i o m .

A ż e b y  w  p r z e c i ą g u  t y g o d n i a  u d a ł o  s i ę  
j a k i e  z g r o m a d z e n i e  z w o ł a ć ,  o  t e r n  n a w e t  
p o m y ś l e ć  n i e  m o ż n a .  N a  z e b r a n i e  m o ż n a  
ś c i ą g n ą ć  w ł o ś c i a n  d o p i e r o  w  n i e d z i e l ę ,  a l e  
i  w  t y m  d n i u  f r e k w e n c y a  b y w a  n a d e r  s ł a ­
b ą .  Ł a t w o  w i ę c  z r o z u m i a ł e m  j e s t ,  j a k  l e k k o  
p r z e j d ą  p r a w y b o r y .  W j e d z i e  k o m i s a r z  d o  
w s i ,  z a w o ł a  w ó j t a  i  p i s a r z a  i  p r a w y b o r y  
s k o ń c z o n e .  W y b o r c ą  z o s t a n i e  w ó j t ,  l u b  p i ­
s a r z ,  a l b o  e k o n o m .

T o  j e s t  n a j n o w s z a  s z t u c z k a  s z l a c h e c k a .  
P o d c z a s  g d y  w  i n n y c h  k o n s t y t u c y j n y c h  
p a ń s t w a c h  w s z e l k i e  w y b o r y  o d b y w a j ą  s i ę  
w  n i e d z i e l ę ,  t o  u  n a s  w y s z u k u j ą  c z a s  ż n i w ,  
b y l e  t y l k o  u t r u d n i ć  w y b o r c o m  w z a j e m n e  
p o r o z u m i e n i e .

Nowy p o d r ę c z n i k  e k o n o m i i  p o l i ty c z n e j ,
(W ykład  ekonomii politycznej. Podręcznik dla 
U niw ersytetów  ludowych i d la samouków. N a­

p isa ł W ład . Studnicki-G izbert. Kraków  1900).

I .

S p r a w o z d a n i e  z  k s i ą ż e k  t r e ś c i  s p o ­
ł e c z n e j  z a c z y n a  s i ę  u  n a s  z w y k l e  o d  
s t e r e o t y p o w e j  f o r m u ł k i ,  ż e  p i ś m i e n n i ­
c t w o  n a s z e  s o c y o l o g i c z n e  j e s t  b a r d z o  
u b o g i e .  T o  p r a w d a  n i e w ą t p l i w a ;  t e r n  
b a r d z i e j  c i e s z y ć  s i ę  n a l e ż y ,  ż e  w  o s t a ­
t n i c h  c z a s a c h  w i ę k s z e  z n a ć  o ż y w i e n i e  
n a  t e r n  p o l u .  J e d n a k ż e , '  w i t a j ą c  p r z y ­
j a ź n i e  n o w e  n a b y t k i ,  p o w i n n i ś m y  w i e ­
d z i e ć ,  c z y  o n e  i s t o t n i e  w z b o g a c a j ą  n a ­
s z ą  w i e d z ę  s p o ł e c z n ą ,  d o s t a r c z a j ą  c z y ­
t e l n i k o m  p o ż y w n e j  k a r m i  d u c h o w e j ,  
c z y  t e ż  —  s ą  p o s p o l i t ą ,  c h o ć  p r e t e n -  
s y o n a l n ą  t a n d e t ą .  P o p y t  n a  l i t e r a t u r ę  
s p o ł e c z n ą  j e s t  u  n a s  b a r d z o  w i e l k i ,  
k r y t y c y z m  w  t y m  k i e r u n k u  m a ł o  r o z ­
w i n i ę t y  —  ł a c n o  w i ę c  s t a ć  s i ę  m o ż e ,  
ź e  m a ł o w a r t o ś c i o w a  m o n e t a  z  n a u k o ­
w y m  s t e m p l e m  b ę d z i e  u c h o d z i ł a  z a  
s z c z e r o z ł o t y  p i e n i ą d z .  N a l e ż y  w i ę c  
w ł a ś c i w ą  j e j  w a r t o ś ć  o d s ł o n i ć ,  b y  n i e ­
ś w i a d o m y c h  w  b ł ą d  n i e  w p r o w a ­
d z a ł a .

P o w i e d z m y  z  g ó r y ,  ż e  k s i ą ż k a ,  k t ó ­
r e j  n a g ł ó w e k  w y m i e n i l i ś m y ,  n i e  o d ­
p o w i a d a  a n i  w y m a g a n i o m  n a u k o w y m ,  
a n i  w a r u n k o m  i ś c i e  p o p u l a r n e g o  w y ­
k ł a d u .  N i e  j e s t  t o  p r z y s t ę p n y  p o d ­
r ę c z n i k  n a u k o w y ,  a l e  g a w ę d a  n a  r ó ż n e  
t e m a t y  e k o n o m i c z n e  i  n i e e k o n o m i c z n e ; 
n i e  s z u k a j m y  t u  a n i  ś c i s ł o ś c i ,  a n i  p o ­
r z ą d k u  s y s t e m a t y c z n e g o ,  a n i  l o g i k i ,  
a n i  j a k o  t a k o  p o p r a w n e g o  w y s ł o w i e ­
n i a  s i ę  ( t e g o  o s t a t n i e g o  n a j m n i e j  ! ) .  
P o  p r z e c z y t a n i u  k s i ą ż k i  o b .  S t u d n i -  
c k i e g o  n i e  n a b i e r a  s i ę  d o k ł a d n e g o  p o ­

j ę c i a  a n i  o  c a ł o k s z t a ł c i e  s t o s u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h ,  a n i  o  p o s z c z e g ó l n y c h  
k a t e g o r y a c h  e k o n o m i c z n y c h .  P o z o s t a j e  
w r a ż e n i e ,  ż e  a u t o r  p o g a w ę d z i ł  m n i e j  
l u b  w i ę c e j  ( r a c z e j  m n i e j ,  n i ż  w i ę c e j )  
u d a t n i e  i  g r a m a t y c z n i e  o  —  w s z y s t ­
k i c h  r z e c z a c h  i  n i e k t ó r y c h  i n n y c h .

B a r d z o  w i e l e  s p r a w  e k o n o m i c z n y c h  
( n p .  k r e d y t ,  b a n k i ,  g i e ł d a ,  f o r m y  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  i t p . )  a u t o r  p o m i n ą ł  m i l c z e ­
n i e m ,  a l b o  z b y ł  k i l k u  s ł o w y ;  n a t o ­
m i a s t  n i g d z i e  n i e  o m i n ą ł  s p o s o b n o ś c i ,  
b y  w k r o c z y ć  n a  p o l e  w y w o d ó w  p o l i ­
t y c z n y c h .

U w a ż a m y  t o  z a  s z k o d l i w e ,  p o n i e ­
w a ż  r o z p r a s z a  u w a g ę  c z y t e l n i k ó w ,  
n i e  p o z w a l a  m y ś l i  s k n p i ó  s i ę  n a  o k r e ­
ś l o n y m  p r z e d m i o c i e .  N i e  n a l e ż y  —  
z w ł a s z c z a  w  k s i ą ż c e ,  p r z e z n a c z o n e j  
d l a  „ u n i w e r s y t e t ó w  l u d o w y c h  i  d l a  
s a m o u k ó w "  —  z a p o m i n a ć  o  b a r d z o  
s ł u s z n e m  p r z y s ł o w i u  f r a n c u s k i e m  : „ q u i  
e m b r a s s e  t r o p ,  e t r e i u t  m a i "  ( k t o  z b y t  
w i e l e  o b e j m u j e ,  ź l e  p r z y c i s k a ) .  W  
k s i ą ż c e  o b .  S t u d n i c k i e g o  ź l e  n a  t e r n  
w y s z ł a  e k o n o m i a  p o l i t y c z n a  —  a l e  i  
p o l i t y k a  n i e  w y g r a ł a .

A u t o r  —  z a p e w n e  b e z w i e d n i e  —  
u ż y w a  t e j  s a m e j  m e t o d y  n a u k o w e j ,  
c o  p .  L u k s e m b u r ż a n k a ,  j a k k o l w i e k  d l a  
i n n y c h  c e l ó w : w s z e l k i e  z j a w i s k a  p o ­
l i t y c z n e  r o z p a t r u j e  w y ł ą c z n i e  p o d  k ą ­

t e m '  w i d z e n i a  e k o n o m i c z n y m  i  n a  k r u ­
c h e j  p o d s t a w i e  k i l k u  ż l e  z a n a l i z o w a ­
n y c h  f a k t ó w  s t a w i a  w  l o t  b u d y n e k  
p o l i t y c z n y .  T y p o w y m  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  p r z y k ł a d e m  j e s t  ó w ,  w y n a l e z i o ­
n y  p r z e z  ‘t o w .  Y e t o ,  p r o g r a m  „ w y ­
o d r ę b n i e n i a  G a l i c y i , "  o b e c n i e  g o r l i w i e  
z a l e c a n y  p r z e z  o b .  S t u d n i c k i e g o .

N i e  m a m y  t u  m i e j s c a  n a  k r y t y k ę  
t e g o  p r o g r a m u ;  k a ż d y  j e d n a k  p r z y ­
z n a ,  ż e  w y ł ą c z n i e  e k o n o m i c z n e  t r a ­
k t o w a n i e  t e j  s p r a w y  j e s t  n i e s ł y c h a n i e  
j e d n o s t r o n n e .  R o z w ó j  p r z e m y s ł u  j e s t  
i s t o t n i e  r z e c z ą  n a d z w y c z a j  w a ż n ą ;  a l e ,  
n a w e t  z e  s t a n o w i s k a  c z y s t o  e k o n o m i ­
c z n e g o ,  o b .  S t u d n i c k i  n i e  d a j e  n a m  
a n a l i z y  i n t e r e s ó w  i  s i ł y  r ó ż n y c h  w a r s t w ,  
k t ó r e b y  „ w y o d r ę b n i e n i e "  e k o n o m i c z n e  
p r z e p r o w a d z i ć  m o g ł y .  P r z e c i e ż  —  n a ­
w e t  p r z y  d z i s i e j s z y m  s t o s u n k u  G a l i ­
c y i  d o  A u s t r y i  — - d a ł o b y  s i ę  z r o b i ć  
b a r d z o  w i e l e  d l a  r o z w o j u  g o s p o d a r ­
c z e g o  k r a j u ;  p o l i t y k a  s z l a c h e c k o - b i u -  
r o k r a t y c z n a  s t o i  t e m u  n a  p r z e s z k o d z i e .  
B e z  z m i a n y  u k ł a d u  s i ł  s p o ł e c z n y c h ,  
„ w y o d r ę b n i e n i e "  s a m o  n i e  p r z y n i o ­
s ł o b y  n a m  w  p r e z e n c i e  r o z w o j u  p r z e ­
m y s ł u .  W i d z i m y ,  c o  d z i s i e j s z a  a u t o ­
n o m i a  g a l i c y j s k a  c z y n i  d l a  g o s p o d a r ­
s t w a  s p o ł e c z n e g o ;  p r z e z  t o ,  ż e  s t a n i e  
s i ę  r o z s z e r z o n ą  a l b o  z u p e ł n ą  a u t o n o ­
m i ą ,  n i e  b ę d z i e  c z y n i ł a  w i ę c e j .  A l e  
t o w .  Y e t o ,  a  z a  n i m  o b .  S t u d n i c k i  
d e k r e t u j ą :  p r z e m y s ł  m a  s i ę  r o z w i j a ć ,  
G a l i c y a  m a  s i ę  w y o d r ę b n i ć  —  i  byt ’  
po siemu. A  j u ż  c o  s i ę  t y c z y  p o l i t y ­
c z n e j  i  n a r o d o w o ś c i o w e j  s t r o n y  t e j  
k w e s t y i ,  t c  o n a  w c a l e  o b .  S t u d n i c k i e g o  
n i e  w z r u s z a .  Z  r o z w o j e m  p x -z e m y s ł u  
p r z y j d ą  i  d e m o k r a c y a  G a l i c y i ,  i  u r e ­
g u l o w a n i e  s p r a w y  r u s i ń s k i e j  i  w s z e l k i e  
i n n e  d o b r e  r z e c z y .  O b .  S t .  n i e  r o z u ­
m i e ,  ż e  p o l i t y k  d e m o k r a t y c z n y  n i e  
m o ż e  p a t r z e ć  n a  t a k  d o n i o s ł e  s p r a w y  
sub specie aeternitatis  ( z  p u n k t u  w i d z e ­
n i a  w i e c z n o ś c i ) ,  ż e  m u s i  m i e ć  p o w a ż n e  
g w a r a u c y e ,  i ż  w a l k a  o  „ w y o d r ę b n i e ­
n i e "  p r z y n i e s i e  r y c h ł ą  z m i a n ę  n a  l e p s z e .  
A  r ę k o j m i ą  t ą  m o ż e  b y ć  j e d y n i e  u -  
p r z e d n i e  z d e m o k r a t y z o w a n i e  s i ę  G a ­
l i c y i ,  z n i s z c z e n i e  p r z e w a g i  s z l a c h e c k i e j . 
W t e d y ,  n a  p o d s t a w i e  w e w n ę t r z n y c h  
s i ł  ż y w i o ł ó w  l u d o w y c h ,  n a l e ż y c i e  m o ­
ż n a  b ę d z i e  u r e g u l o w a ć  z e w n ę t r z n y  
s t o s u n e k  d o  A u s t r y i .

Przegląd polityczny.
=  Bunt Aszantów. W e d ł u g  t e l e g r a ­

m u  z  T u n i s u  u d a ł o  s i ę  w r e s z c i e  d o ­
w ó d c y  o d d z i a ł u  a n g i e l s k i e g o  W i l c o c k o -  
w i  u w o l n i ć  o d  o b l ę ż e n i a  K u m a s s i ,  
k t ó r e g o  z a ł o g a  f o r m a l n i e  p r z y m i e r a ł a  
z  g ł o d u .  C a ł a  k a m p a n i a  m i a ł a  d o t ą d  
d l a  A n g l i k ó w  p r z e b i e g  n i e p o m y ś l n y ,  
o b e c n i e  z a c z y n a  i m  s i ę  l o s  u ś m i e c h a ć .

K r a j  A s z a n t ó w  b y ł  p r z e d t e m  d w u ­
k r o t n i e  p r z e z  A n g l i k ó w  p o d b i j a n y :  
w  r o k u  1 8 7 4 ,  g d y  g e n e r a ł  W o l s e l e y  
z w y c i ę ż y ł  i c h  k r ó l a  K a l k a l l ę ,  n a s t ę p ­
n i e  w  r .  9 6 .  W ó w c z a s  r z ą d  a n g i e l s k i  
s k a z a ł  n a  w y g n a n i e  k r ó l a  P r e m p r e h a ,  
k t ó r y  p o d n i ó s ł  r o k o s z ,  a  n a  l u d n o ś ć  
n a ł o ż y ł  k o n t r y b u c y ę  w  k w o c i e  5 0 . 0 0 0  
u n c y i  z ł o t e g o  p i a s k u .  ( K r a j  A s z a n t ó w
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o g r o m n i e  o b f i t u j e  w  z ł o t o .  C z ę ś c i o w o  
w y p ł u k u j e  s i ę  j e  z  r z e k ,  c z ę ś c i o w o  
w y d o b y w a  s i ę  z  k o p a l ń  w  p o ł u d n i o ­
w y c h  p r o w i n e y a c h  D a d i a s s i  i  I n g u a n t a .  
P r ó c z  h a n d l u  z ł o t e m  p r o w a d z ą  A s z a n c i  
h a n d e l  k o ś c i ą  s ł o n i o w ą ,  o l e j e m  p a l ­
m o w y m ,  g u m ą ,  z b y t k o w n y m i  g a t u n ­
k a m i  d r z e w a  i  t .  d . )  K u m a s s i  u f o r t y f i ­
k o w a n o  i  z o s t a w i o n o  t a m  z a ł o g ę  a n ­
g i e l s k ą .  O b e c n a  w o j n a  z n a j d u j e  s i ę  
w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z  p o p r z e d n i ą .  
A s z a n t o w i e  k o n t r y b u c y i  n i e  z a p ł a c i l i .  
G u b e r n a t o r  a n g i e l s k i e g o  z ł o t e g o  w y ­
b r z e ż a  s i r  H o d g s o n ,  l u s t r u j ą c  f o r t y  
w  K u m a s s i ,  z w o ł a ł  w s z y s t k i c h  n a ­
c z e l n i k ó w  a s z a n c k i c h  i  z a g r o z i ł  i m ,  
i ż  w  r a z i e  d a l s z e g o  z w l e k a n i a  z e  z w r o  • 
t e m  k o s z t ó w  w o j e n n y c h ,  b ę d z i e  z  i c h  
k r a j u  ś c i ą g a ł  c o r o c z n i e  p r o c e n t y .  T o  
d a ł o  i m  p o c h o p  d o  r o z p o c z ę c i a  k r o ­
k ó w  w o j e n n y c h  p r z e c i w  A n g l i k o m .  
T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  p a n  H o d g s o n  
n i e z b y t  f o r t u n n ą  w y b r a ł  p o r ę  d o  l i ­
k w i d o w a n i a  p r e t e n ś y i  a n g i e l s k i c h .  A n ­
g l i a ,  w p l ą t a n a  w  t y l e  w o j e n ,  m u s i  
j e s z c z e  u n i e r u c h o m i a ć  c z ę ś ć  s w y c h  
s i ł  w  z a c h o d n i e j  A f r y c e .

—  Zakaz wywozu broni. P o d c z a s  
w o j n y  t r a n s w a l s k i e j  i  o b e c n e j  c h i ń ­
s k i e j  w y s z ł y  n a  j a w  r z e c z y  t a k i e ,  ż e  
f a b r y k a n c i  a n g i e l s c y ,  n i e m i e c c y  i  i n ­
n y c h  n a r o d ó w  d o s t a r c z a j ą  b r o n i  i  a -  
m u n i e y i  n i e p r z y j a c i e l s k i m  w o j s k o m .  Z  
t e g o  p o w o d u  w n o s i l i  p o s ł o w i e  w  p a r ­
l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  i n t e r p e l a c y e ,  n a  
k t ó r e  B a l f o u r  o d p o w i a d a ł ,  ż e  n i e  i s t n i e ­
j e  t a k i e  p r a w o  w  A n g l i i ,  k t ó r e b y  z a ­
b r a n i a ł o  w y w o z u  b r o n i  z  k r a j u .  P o ­
d o b n i e  m a  s i ę  r z e c z  i  w  N i e m c z e c h .  
O b r ;  r z ą d o m ,  j a k o  o b e c n i e  n a j s i l n i e j  
i n t e r e s o w a n y m ,  w y d a ł a  s i ę  k w e s t y a  t a  
n a d z w y c z a j  w a ż n ą .  A n g i e l s k a  I z b a  
l o r d ó w  j e s z c z e  w  t y c h  d n i a c h  w y g o ­
t o w a ł a  w n i o s e k  u s t a w y ,  z a b r a n i a j ą c e j  
s t a n o w c z o  w y w o z u  b r o n i .  W  N i e m ­
c z e c h  s p r a w a  t a  z  p o w o d u  w a k a c y j  
p a r l a m e n t a r n y c h  n i e  m o ż e  b y ć  t a k  
s z y b k o  z a ł a t w i o n ą ,  d l a t e g o  z a j m u j e  j e ­
s z c z e  g o r ę c e j  u w a g ę  p r a s y ,  k t ó r a  n a  
t e n  t e m a t  w y p i s u j e  s ą ż n i s t e  a r t y k u ł y .  
„ K r e u z z e i t u n g 11 d o m a g a  s i ę ,  a b y  u s t a ­
w ę  t a k ą  w y d a ł  w p r o s t  k a n c l e r z  p a ń ­
s t w a ,  b e z  o g l ą d a n i a  s i ę  n a  i n n e  c i a ł a  
p r a w o d a w c z e .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  
p r z y p o m i n a j ą  i n n e  d z i e n n i k i  n i e m i e ­
c k i e ,  ż e  w  s p r a w i e  t e j  w n o s i ł  p o s e ł  
H a u s s m a n  p o p r a w k ę  d o  u s t a w y  k a r ­
n e j  t e j  t r e ś c i ,  ż e  t e n ,  k t o  w y d a j e  o b ­
c e m u  p a ń s t w u  b r o ń ,  m a  b y ć  k a r a n y  
i  t .  d .  i  t .  d .  N a d  w n i o s k i e m  t y m  
p r z e s z ł a  p r a w i c a  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o .  D z i ś  d o p i e r o  r o z w o d z i  s i ę  ż a l e  
p o  n i e w c z a s i e .  N i e k t ó r e  p i s m a  p o d a j ą  
n a w e t  t a k i  p r o j e k t ,  a b y  n a ł o ż y ć  n a  
w y w ó z  b r o n i  o g r o m n e  c ł a ,  l u b  k o n f i ­
s k o w a ć  t r a n s p o r t y .

I  t a k  k a p i t a l i s t y c z n e  s p o ł e c z e ń s t w o  
z n a l a z ł o  s i ę  w  o p a ł a c h .  W o j s k a ,  k t ó ­
r e  w y s y ł a j ą  n a  z a b ó r  c u d z y c h  d ó b r ,  
b y w a j ą  o d p i e r a n e  i c h  w ł a s n ą  b r o n i ą .  
A n g l i c y  i  N i e m c y  g i n ą  o d  k u l ,  l a n y c h  
w  n i e m i e c k i c h  i  a n g i e l s k i c h  f a b r y ­
k a c h .  J e s t  t o  r z e c z y w i ś c i e  d o s y ć  n i e ­
p r z y j e m n e .

Przegląd społeczny.
Podrożenie cukru. W ł a ś c i c i e l e  r a f i n e r y i  

c u k r u  z a p o w i a d a j ą ,  n o w e  p o d w y ż s z e n i e  c e ­
n y  c u k r u .  P o d w y ż s z e n i e  t o  u z a s a d n i a j ą  
z w i ę k s z e n i e m  s i ę  c e n y  w ę g l a  k a m i e n n e g o .  
N a  r a z i e  n i e  m o ż n a  o z n a c z y ć  g r a n i c y  t e g o  
n o w e g o  w y ś r u b o w a n i a  c e n ,  g d y ż  i  f a b r y ­
k a n c i  s u r o w c a  c u k r o w e g o  z e  s w e j  s t r o n y  
t a k ż e  s k a r ż ą  s i ę  n a  p o d r o ż e n i e  w ę g l a ,  a  

j a k o  k o m p e n s a t ę  m a j ą  z a m i a r  n a z n a c z y ć  
w y ż s z ą  c e n ę  n a  s u r o w i e c  c u k r o w y ,  c o  n a ­
t u r a l n i e  m u s i  w y w o ł a ć  n o w e  p o d r o ż e n i e  
c u k r u .  W s z y s t k i e  t e  p o d w y ż s z e n i a  c i ę ż k o  
o d b i j ą  s i ę  n a  k i e s z e n i  p r a c u j ą c e g o  l u d u .

Z ruchu robotniczego w Jarosławiu.
P i e r w s z e  p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i ­
k ó w  p i e k a r s k i c l g  o d b y ł o  s i ę  w  s o b o t ę ,  
d n i a  2 1  b .  m . / w  l o k a l u  s t o w a r z y s z e n i a .  
P r z e w o d n i c z y ł  t o w .  L i e h o ń .  O  o d p o ­
c z y n k u  n i e d z i e l n y m  w  z a w o d z i e  p i e k a r s k i m  
r e f e r o w a ł  t o w .  S c h i f f l e r  z  P r z e m y ś l a ,  
k t ó r y  w  k o ń c u  p o s t a w i ł  r e z o l u c y ę ,  w z y ­
w a j ą c ą  j a r o s ł a w s k i e  s t a r o s t w o ,  a b y  ś c i ś l e  
i  s t a l e  k o n t r o l o w a ł o  p i e k a r n i e  j a r o s ł a w s k i e ,  
o  i l e  w  n i c h  i s t n i e j e  s p o c z y n e k  n i e d z i e l n y ,  
o r a z  a b y  n i e p r z e s t r z e g a j ą c y c h  t e g o  s p o ­
c z y n k u ,  z m u s i ł o  d o  p r z e s t r z e g a n i a  u s t a w y
0  s p o c z y n k u  n i e d z i e l n y m .  P o ł o ż e n i e  r o ­
b o t n i k ó w  p i e k a r s k i c h  o m a w i a ł  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  p r z e m y s k i e g o  s t o w  p i e k a r z y  t o w .  
Ł o d z i ń s k i .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g l o s  t o w .  L i e h o ń ,  
G r a u e r m a n ,  F i s c h e r  i  i n n i ,  w s z y s c y  p r z e d ­
s t a w i a j ą c  c z a r n ą  d o l ę  r o b o t n i k a  p i e k a r ­
s k i e g o .  P r z y  t y m  p u n k c i e  u c h w a l o n o  w e ­
z w a ć  s t a r o s t w o  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  l u s t r a -  
c y i  w s z y s t k i c h  p i e k a r ń  j a r o s ł a w s k i c h  p r z y  
p o m o c y  t o w a r z y s z y  z a w o d o w y c h  i  e w e n t u ­
a l n i e  p i e k a r n i e  u r z ą d z o n e  w b r e w  p r z e p i s o m  
u s t a w o w y m  ( a n i  j e d n e j  p i e k a r n i  n i e  m a  
w  J a r o s ł a w i u ,  k t ó r a b y  b y ł a  u r z ą d z o n ą  w  
m y ś l  p r z e p i s ó w )  b y  s t a r o s t w o  p o z a m y k a ł o .

O  k o r z y ś c i a c h  o r g a n i z a c y i  z a w o d o w e j ,  
r e f e r o w a ł  t o w .  S c h i f f l e r .  N a d e r  o ż y ­
w i o n ą  d y s k u s y ę  w y w o ł a ł a  s p r a w a ,  d o  k t ó ­
r e j  o r g a n i z a c y i  n a l e ż a ł o b y  p r z y s t ą p i ć ,  c z y  
d o  L w o w a ,  c z y  d o  P r z e m y ś l a .  Z e  w z g l ę d u  
j e d n a k ,  ż e  s t o w a r z y s z e n i e  l w o w s k i e  n i e  
p o s i a d a  j e s z c z e  s t a t u t ó w  n a  z a k ł a d a n i e  
f i l i i  w  k r a j u ,  o r a z  n i e  n a l e ż y  d o  K o m i s y i  
z a w o d o w e j ,  u c h w a l o n o ,  b y  d o  c z a s u  n i m  
s t o w a r z y s z e n i e  l w o w s k i e  p r z y s t ą p i  d o  K o ­
m i s y i  z a w o d o w e j  i  u z y s k a  s t a t u t y  n a  z a ­
k ł a d a n i e  f i l i i ,  n a l e ż e ć  n a d a l  d o  o r g a n i z a c y i  
p r z e m y s k i e j .  W n i o s k i  t e  u c h w a l o n o  j e d n o ­
g ł o ś n i e .

Jasło. W s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  b u d o w l a ­
n y c h ,  a  s z c z e g ó l n i e  m u r a r z y ,  p r z e s t r z e g a ­
m y  p r z e d  m a j s t r e m  m u r a r s k i m  W ł a d y s ł a ­
w e m  B a a r e m  w  J a ś l e .  P a n  t e n  w e r ­
b u j e  r o b o t n i k ó w  z  c a ł e j  G a l i c y i  d o  r o b ó t ,  
o b i e c u j e  i m  z ł o t e  g ó r y ,  a  n a s t ę p n i e  n a j ­
o h y d n i e j  o s z u k u j e .  W  s t a r o s t w i e  w  J a ś l e ,  
z  p o w o d u  b r a k u  o r g a n i z a c y i  r o b o t n i c z e j ,  
ż a d e n  r o b o t n i k  n i e  z n a j d z i e  z a d o ś ć u c z y n i e ­
n i a .  B  a  a  r  ś c i ą g n ą ł  d o  r o b o t y  m u r a r z y  z  
P r z e m y ś l a ,  u g o d z i ł  s i ę  z  n i m i  p o  4  k o r o ­
n y  d z i e n n e j  z a p ł a t y  i  1 0  g o d z i n  p r a c y ,  a  
o b e c n i e  m u s z ą  p r a c o w a ć  p o  1 2  g o d z i n
1  p ł a c i  i m  t y l k o  p o  1  z ł r .  2 0  c t .  P r z y -  
t e m  n i e  w y p ł a c a  r e g u l a r n i e ,  l u b  w p r o s t  
w s t r z y m u j e  z a p ł a t ę .  S k r z y w d z i ł  o n  t o w .  
M a r c i n a  P i l c h a  n a  2 3  z ł r . ,  t o w .  Ż u r -

k a  n a  2 0  z ł r . ,  t o w .  P i s i a k a  A l e k s a n ­
d r a  n a  2 5  z ł r .  i  t o w .  J a n a  K o w a l i k a  
n a  1 2  z ł r .  B a  a r  p o b r a ł  n a  w y p ł a c e n i e  
r o b o t n i k o m  o d  p r z e d s i ę b i o r c y  w  o s t a t n i m  
t y g o d n i u  3 3 0  z ł r . ,  a  w y p ł a c i ł  t y l k o  2 0 0  
z ł r . ,  r e s z t ę  z a t r z y m a ł  s o b i e  z  k r z y w d ą  
p i e r w s z y c h .

Baczność m urarze! W  E l b l ą g u  n a d  
W i s ł ą  w  P r u s a c h  k r ó l e w s k i c h  t r w a  j u ż  
1 1  t y g o d n i  s t r e j k  m u r a r z y .  S t r e j k u j e  2 0 0  
m u r a r z y .  P r a c o d a w c y  s t a r a j ą  s i ę  n a  w s z y ­
s t k i e  s t r o n y  o  r o b o t n i k ó w .  P r a c u j e  z a l e d w o  
k i l k u d z i e s i ę c i u  m ł o d y c h  c h ł o p c ó w ,  u c z n i  
m u r a r s k i c h ,  k t ó r y c h  n a  g w a ł t  u c z ą  p r a w ­
d z i w e j  m u r a r k i .  P r a c o d a w c o m  c h o d z i  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  o  t o ,  a b y  r o z b i ć  o r g a n i z a -  
c y ę  m u r a r z y .  C h w y t a j ą  s i ę  o n i  t a k i c h  s p o ­
s o b ó w ,  ż e  r o z s y ł a j ą  d o  o k o l i c z n y c h  p r z e d ­
s i ę b i o r c ó w  c z a r n e  l i s t y  z  n a z w i s k a m i  m u ­
r a r z y  i  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  a b y  t y c h  n i g d z i e  
d o  r o b o t y  n i e  p r z y j m o w a ć .  W s z y s t k i e  r o ­
b o t y  s t o j ą ,  p r a c o d a w c y  p o t r z e b u j ą  3 0 0  d o  
4 0 0  m u r a r z y .  A g e n c i  t y c h  p r a c o d a w c ó w  
j e ż d ż ą  i  p o  G a l i c y i ,  d l a t e g o  p r z e s t r z e g a ­
m y  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  m u r a r z y ,  a b y  n i e  
p r z y j m o w a l i  r o b ó t  u  t y c h  a g e n t ó w  i  n i e  
w y s t ę p o w a l i  w o b e c  t o w a r z y s z y  e l b l ą g s k i c h  
j a k o  z d r a j c y  s t r e j k u .

W  H a n o w e r z e  t r w a  r ó w n i e ż  s t r e j k  
m u r a r z y .  T o w a r z y s z e ,  s t r z e ż c i e  s i ę  a g e n ­
t ó w ,  w e r b u j ą c y c h  d o  P r u s  i  l e p i e j  p r z e d  
p r z e j ę c i e m  r o b o t y ,  z a c z e r p n i j c i e  w i a d o ­
m o ś c i  w  „ N a p r z o d z i e “ ,  a b y  n i e  j e c h a ć  w  
d a l e k ą  d r o g ę  n a p r ó ż n o .

Z sali sądowej.
Zdrada tajemnic wojskowych. Z  p o ­

w o d u  k o n f i s k a t y  a r t y k u ł u  „ M o b i l i z a e y a  a r ­
m i i  a u s t r y a c k i e j  “ ,  z a m i e s z c z o n e g o  w  n u ­
m e r z e  1 0 1  „ N a p r z o d u " ,  o d b y ł a  s i ę  w c z o ­
r a j  r o z p r a w a  o p o z y c y j n a .  T r y b u n a ł  s t a n o ­
w i l i  p p .  W a w r a u s c h ,  K a t y ń s k i  i  
C h r z ą s z c z y ń s k i  ;  p r o k u r a t o r y ę  z a s t ę ­
p o w a ł  p .  S o l a k ,  ó w  m ł o d y  o b y w a t e l ,  
k t ó r y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  n a z w a ł  o s z c z e r ­
s t w o  „ p l e o n a z m e m " .  J a k o  a u t o r  a r t y k u ł u  
o  m o b i l i z a c y i  z j a w i ł  s i ę  t o w .  C z a  k i ,  o b ­
ł a d o w a n y  d w o m a  t o m a m i  l e k s y k o n u  M e y e r a  
( l i t e r a  F  i  M ) ,  w i e l k i e m  d z i e ł e m  B l o c h a
0  w o j n i e ,  a t l a s e m  s t r a t e g i c z n y m  B e r n d t a
1  w i e l u  i n n e m i  p u b l i k a c y a m i  ‘ m i l i t a r n e m i .

Z a r a z  n a  w s t ę p i e  o ś w i a d c z y ł  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  t r y b u n a ł u  p .  W a w r a u s c h ,  ż e  n i e  
m o ż e  d o p u ś c i ć  d o  r o z p r a w y  t o w .  C z a k i e g o ,  
p o n i e w a ż  o d  k o n f i s k a t y  o d w o ł y w a ć  s i ę  m o ­
ż e  t y l k o  o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r ,  l u b  o -  
s o b a  i n t e r e s o w a n a ,  a u t o r  z a ś  a r t y ­
k u ł u  n i e  j e s t  o s o b ą  i n t e r e s o ­
w a n ą ! !

S k u t k i e m  t e g o  m ó g ł  t o w .  C z a k i  p r z y ­
s ł u c h i w a ć  s i ę  r o z p r a w i e  t y l k o  j a k o  „ p u ­
b l i c z n o ś ć ” . P r o k u r a t o r  S o l a k  u d o w o d u i ł  j a k  
n a  d ł o n i ,  ż e  w  a r t y k u l e  t y m  z d r a d z o n o  
w a ż n e  t a j e m n i c e ,  k t ó r e  m o g ł y b y  p r z y ­
n i e ś ć  s z k o d ę  p a ń s t w u .

W  c z a s i e  t e j  m o w y  p o r u s z a ł y  s i ę  n i e s p o ­
k o j n i e  l e k s y k o n  M e y e r a  ( l i t e r a  F  i  M )  
i  s z e ś c i o t o m o w e  d z i e ł o  B l o c h a  o  w o j ­
n i e . . .

T r y b u n a ł  p r z y c h y l i ł  s i ę  d o  w y w o d ó w  p .  
S o l a k a  i  z a t w i e r d z i ł  k o n f i s k a t ę .

O d  w y r o k u  t e g o ,  j a k  i  o d  u c h w a ł y ,  n i e -  
d o p u s z c z a j ą c e j  a u t o r a  a r t y k u ł u  d o  r o z p r a ­
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w y ,  w n i ó s ł  t o w .  d r  M a r e k  z a ż a l e n i e  d o  
s ą d u  w y ż s z e g o .

Czy autor artykułu może wnosić 
sprzeciw od kofiskaty? z k ó ł  p r a w n i ­
c z y c h  o t r z y m u j e m y  w  t e j  s p r a w i e  n a s t ę ­
p u j ą c e  u w a g i :  O r z e c z e n i e  t r y b u n a ł u  k r a ­
k o w s k i e g o ,  ż e  a u t o r  a r t y k u ł u  n i e  m o ż e  
b y ć  t u  u w a ż a n y  z a  o s o b ę  i n t e r e s o w a n ą  i  ż e  
d l a t e g o  w y k l u c z y ć  s i ę  g o  m u s i  o d  w y w o ­
d ó w  p r z y  r o z p r a w i e  p r a s o w e j ,  j e s t  n a s z e m  

z d a n i e m  j u r y d y c z n i e  b ł ę d n e m .  S k o r o  a u t o r  
a r t y k u ł u  s p r z e c i w  w n i ó s ł  i  o d n o ś n e  p o d a ­
n i e  p o d p i s a ł  a  s p r z e c i w u  t e g o  d l a  b r a k u  
f o r m a l n e j  l e g i t y m a c y i  w c a l e  n i e  o d r ż u c o n o  
p r z e d  r o z p r a w ą ,  i  a u t o r a  n i e  w e z w a n o  p r z e d  
r o z p r a w ą ,  a b y  u p r a w d o p o d o b n i ł  o k o l i c z n o ś ć ,  
i ż  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  a u t o r e m  s k o n f i s k o w a ­
n e g o  a r t y k u ł u ,  p r z e t o  n a l e ż a ł o b y  a u t o r a  
p r z y  r o z p r a w i e  p r z e s ł u c h a ć  i  d a ć  m u  m o ­
ż n o ś ć  o ś w i a d c z e n i a  s i ę  n a  w y w o d y  p r o ­
k u r a t o r a .

W s z a k  p r a k t y k u j e  s i ę  t o  w  c a ł e j  A u s t r y i ,  
ż e  n a j c z ę ś c i e j  a u t o r  s a m  b r o n i  p r z e d  t r y ­
b u n a ł e m  s w e g o  s k o n f i s k o w a n e g o  a r t y k u ł u .  
W e d l e  z d a n i a  p o w a g  p r a w n i c z y c h  ( n p .  
p r o f .  R u l f ,  p r o f .  Y a r g h a )  n i e  t y l k o  z r e s z t ą  
o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  i  a u t o r ,  l e c z  t a k ­
ż e  k a ż d y  a b o n e n t  i  k a ż d y  i n s e -  
r e n t  s k o n f i s k o w a n e g o  d z i e n n i ­
k a  m a  p r a w o  j a k o  o s o b a  i n t e r e ­
s o w a n a  w n i e ś ć  s p r z e c i w  i  m u s i  
b  y  ć  w  t  y  m  w y p a d k u  p r z y  r o z p r a ­
w i e  p r z e s ł u c h a n y m .

O r z e c z e n i e  t r y b u n a ł u  k r a k o w s k i e g o  z m u ­
s i  w i e l u  a b o n e n t ó w  i  i n s e r e n t ó w  „ N a p r z o ­
d u 11 d o  o s o b i s t e g o  j a w i e n i a  s i ę  w  s ą d z i e  
p r z y  r o z p r a w a c h  p r a s o w y c h  i  d o  w y g ł a ­
s z a n i a  m ó w  w  o b r o n i e  s k o n f i s k o w a n e g o  
d z i e n n i k a .

W  t e n  s p o s ó b  p r o c e s y  p r a s o w e  „ N a p r z o -  
d u u  s t a n ą  s i ę  o l b r z y m i e m i  r o z p r a w a m i ,  
p r z y  k t ó r y c h  c a ł y  s z e r e g  m ó w c ó w  
z  r o z m a i t y c h  p u n k t ó w  w i d z e n i a  b ę d z i e  o -  
ś w i e t l a ł  p r a k t y k ę  k o n f i s k a c y j n ą  p .  D o l i ń ­
s k i e g o .  A  t e r a z  j e s z c z e  j e d n a  u w ' a g a  z  o -  
k a z y i  t e g o  p r o c e s u .  P r z e p r o w a d z e n i e  r o z ­
p r a w y  in  m erito  i  r o z p a t r y w a n i e  t r e ś c i  
s k o n f i s k o w a n e g o  a r t y k u ł u ,  m i m o  t o ,  ż e  
p r z e c i e ż  z  u r z ę d u  s k o n s t a t o w a n o  n i e o b e c ­
n o ś ć  w n o s z ą c e g o  s p r z e c i w ,  j e s t  p r a w n i c z o  
z u p e ł n i e  n i e u z a s a d n i o n e m .  K o n s e k w e n e y a  
w y m a g a ł a ,  a b y  w  t a k i m  r a z i e  b e z  r o z ­
p r a w y  u z n a ć  s p r z e c i w  z a  b e z p r z e d m i o t o w y  
( p o d r ę c z n i k  R u l f a  s t r .  1 9 0 ,  p o d r ę c z n i k  
Y a r g l i i  s t r .  3 2 9  i t p . )  i  n i e  w d a w a ć  s i e  
j u ż  w  o c e n ę  k w a l i f i k a c y i  s k o n f i s k o w a n e g o  
a r t y k u ł u .  Z  w y r a ź n e g o  b o w i e m  p r z e p i s u  
u s t a w y  w y n i k a ,  ż e  r o z p r a w a  p r a s o w a  n i e  
m o ż e  b y ć  n i g d y  j e d n o s t r o n n y m  r e t o r y c z n y m  
p o p i s e m  p r o k u r a t o r a  i  ż e  p r z e s ł u c h a n i e  i n ­
t e r e s o w a n e g o  j e s t  t u  o b o w i ą z k o w ą  c z ę ś c i ą  
s k ł a d o w ą  w a ż n e j  r o z p r a w y .  G f d y  n i e  m a  
w n o s z ą c e g o  s p r z e c i w ,  r o z p r a w a  n i e  o d b y w a  
s i ę  w c a l e .  —  T a k  d o t y c h c z a s  p r a k t y k o ­
w a n o  w e  w s z y s t k i c h  s ą d a c h  a u s t r y a c k i e h .

Pierwszy w ypadek cholery w Europie (w Mo­
skw ie i A strahanie).

Dziś w  t e a t r z e :  „Carm en", opera w 4 
ak tach  B ize tta

Rewizyę o d b y ł  w c z o r a j  w  p o ł u d n i e  w  
r e d a k c y i  „ N a p r z o d u 11 s ę d z i a  ś l e d c z y  M a  
k  a  r e w i e  z ,  w  t o w a r z y s t w i e  p r o t o k o l a n t a  
i  d w ó c h  a j e n t ó w  p o l i c y j n y c h ,  p o s z u k u j ą c  
r ę k o p i s ó w  d o t y c z ą c y c h  ż y c i a  k o s z a r o ­
w e g o .  R e w i z y a  t r w a ł a  U /2  g o d z i n y .  M a ­
k a r e w i c z  p r z e t r z ą s a ł  s t a r a n n i e  w s z y s t k i e  
s z u f l a d y  i  s z a f k i ,  o g l ą d a ł  k a ż d y  p a p i e r  —  
n i e  z n a l a z ł  j e d n a k ,  c z e g o  s z u k a ł ,  r e w i z y a  
b y ł a  w i ę c  b e z s k u t e c z n ą .

N a s t ę p n i e  o d b y ł y  s i ę  r e w i z y e  w  m i e ­
s z k a n i a c h  p r y w a t n y c h  t o w .  E n g l i s c h a  
i  d r a  Z .  M  a  r  k  a ,  w  t e j  s a m e j  s p r a w i e  —  
r ó w n i e  b e z s k u t e c z n i e .

Kalchasy, p l ą s a j ą c e  w  „ R u c h u  k a t o ­
l i c k i m "  d o z n a ł y  k ł u c i a  w  w ą t r o b i e  z  p o ­
w o d u  n a s z e j  r e p r o d u k c y i  o b r a z u  B r o ż i k a  
i  z a ł ą c z o n y c h  w y j a ś n i e ń  o  H u s i e .  P o d r a ­
ż n i ł o  i c h  z w ł a s z c z a  s t w i e r d z e n i e  s t r a s z n e j  
d e z o r g a n i z a c y i ,  t o c z ą c e j  w ó w c z a s  K o ś c i ó ł  
k a t o l i c k i ,  a  u w i d o c z n i a j ą c e j  s i ę  c h o ć b y  
r ó w n o c z e s u e m  i s t n i e n i e m  t r z e c i  i p a p i  ż y .  
„ H a ,  c ó ż  r o b i ć  ! b y ł o  t r z e c h ,  a l e  n i e  p a ­
p i e ż y ,  t y l k o  j e d e n  p a p i e ż ,  a  d w ó c l i  i n t r u ­
z ó w " ,  m ó w i  „ R u c h " ,  s t a j ą c  w  o b r o n i e  
p r a w  d o  t y  a r y  —  J a n a  X X I I I ,  k t ó r e g o  
o p i n i a  p u b l i c z n a  o b w i n i a ł a  o  o t r u c i e  p o ­
p r z e d n i k a  A l e k s a n d r a  V .  S o b ó r  w  K o n -  
s t a u c y i  w s z y s t k i c h  t r z e c h  p a ­
p i e ż y  u z n a ł  z a  „ i n t r u z ó w "  i  z a ­
ż ą d a ł  o d  n i c h  z r z e c z e n i a  . s i ę .  
D n i a  7  m a r c a  1 4 1 5  r .  J a n  X X I I I ,  p o  u -  
p r z e d n i  m  z r z e c z e n i u  s i ę  j e g o  p r z e c i w n i ­
k ó w  u s t ą p i ł  t e ż  z  p a p i e s t w a ,  a  g d y  t e n  
k r o k  p o t e m  o d w o ł a ł ,  s o b ó r  p o w s z e c h n y  u -  
r o c z y ś o i e  g o  z d e t r o n i z o w a ł  ( d n .  
2 9  m a j a ) ,  ‘  t e m b a r d z i e j  ż e  w  t y m  k r ó t k i m  
m i ę d z y c z a s i e  ó w  p r o t e g o w a n y  „ R u c h u  k a ­
t o l i c k i e g o "  m i a ł  s i ę  d o p u ś c i ć  k i l k u  p r z e ­
s t ę p s t w .  Z o s t a ł  n a w e t  w e  F r y b u r g u  a r e ­
s z t o w a n y  i  w i ę z i o n y  w  z a m k u  G o t t l i e b e n ,  
p o t e m  w  M a n n h e i m i e  i  H e i d e l b e r g u .  D o ­
p i e r o  p o  z ł o ż e n i u  p r z e z e ń  o k u p u  w  i l o ś c i
3 0 . 0 0 0  d u k a t ó w ,  w y p u s z c z o n o  g o  n a  w o l ­
n o ś ć .  M o ż e m y  w i ę c  ś m i a ł o  z a s t o s o w a ć  d o  
„ R u c h u " ,  w y r a z y ,  k t ó r e m i  z a t y t u ł o w a ł  
s w ó j  a t a k  n a  n a s : „ P  o z n a ł  s  w  ó j  s  w  e  g  o “ .

Jeden z filarów ugody polsko-mo- 
skiewskiej zwykłym złodziejem. R e ­
d a k t o r  p e t e r s b u r s k i e g o  „ K r a j u "  o s ł a w i o n y  
p .  P i l t z ,  m a  w k r ó t c e  ś w i ę c i ć  j u b l i l e u s z  
s w e j  p r a c y  b a r d z o  p o ż y t e c z n e j  d l a  m o s k i e w ­
s k i e g o  c a r a t u  i  b a r d z o  s z k o d l i w e j  d l a  p o l ­
s k i e g o  n a r o d u .  G r u p a  l u d z i ,  p r a g n ą c y c h  
o d p o w i e d n i o  u c z c i ć  z a s ł u g i  p .  P i l t z a ,  w y ­
d a ł a  b r o s z u r ę  „ P r z y c z y n e k  d o  j u b i l e u s z u  
p .  E r a z m a  P i l t z a ,  r e d a k t o r a  „ K r a j u " .  
B r o s z u r a  t a  z a w i e r a  m n i e j  p r z y j e m n e  
w s p o m n i e n i a  d l a  s z a n o w n e g o  r e d a k t o r a ,  
a l e  z a  t o  w i e l c e  p o ż y t e c z n e  i  p o u c z a j ą c e  
d l a  o g ó ł u .  P .  P i l t z  w  z a r a n i u  s w e j  k a ­
r y  e r y  p o p e ł n i ł  m a l w e r s a c y ę  w  p r z e p i s y ­
w a n i u  w y k a z u  g r a t y  f i k a c y j  u r z ę d n i k ó w  
k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j .  Z m n i e j s z y ł  
s u m ę ,  w y z n a c z o n ą  k i l k u  k o l e g o m ,  a  p o ­
w i ę k s z y ł  s u m ę ,  w y z n a c z o n ą  s o b i e .  N i e s t e t y  
d y r e k t o r  k o l e i  z a u w a ż y ł  „ p o m y ł k ę " ,  i  p .  
P i l t z  n a  z a w s z e  m u s i a ł  s i ę  p o ż e g n a ć  z  p o ­
s a d ą  k o l e j o w ą .  N a s t ę p n i e ,  s t u d y u j ą c  e k o ­
n o m i ę  p o l i t y c z n ą  w  B e r l i n i e ,  a c z k o l w i e k

z a c i ę t y  ' k o n s e r w a t y s t a  w  p r a k t y c e  o k a z a ł  
s i ę  z w o l e n n i k i e m  a n a r c h i s t y c z n e j  d o k t r y n y :  
w ł a s n o ś ć  —  t o  k r a d z i e ż  i  w  m y ś l  t e j  z a ­
s a d y  p r z y w ł a s z c z y ł  s o b i e  s p o r o  c e n n y c h  
d z i e ł  z  b i b l i o t e k i  p r o f .  S c h m o l l e r a .  P o  p o ­
w r o c i e  d o  k r a j u  p .  P i l t z  s p r z e n i e w i e r z y ł  
f u t r o  j e d n e g o  z  s w y c h  z n a j o m y c h .  P o  t y c h ,  
ż e  t a k  p o w i e m y ,  p r z y g r y w k a c h  z d o b y ł  s i ę  
n a  p r a w d z i w y  c z y n  s t y l o w e g o  z ł o d z i e j a .  
W y s ł a ł  o n  z e  S m o l e ń s k a  d o  W a r s z a w y ,  
j a k o  t o w a r ,  k u f e r e k  z  a k s a m i t e m ,  z a a s e -  
k u r o w a n y  w  o s t a t n i e j  c h w i l i ,  b e z  o g l ą d a ­
n i a  z a w a r t o ś c i ,  n a  3 . 0 0 0  r s .  W  W a r s z a ­
w i e  p r z y  o d b i o r z e  t o w a r u  p .  P i l t z  o ś w i a d ­
c z y ł ,  ż e  k u f e r e k  n i e  j e g o ;  m i m o  t o  o k a ­
z a ł o  s i ę ,  ż e  k l u c z y k  p .  P i l t z a  d o s k o n a l e  
p a s o w a ł  d o  k u f e r k a ,  w  k t ó r y m  z a m i a s t  
a k s a m i t u  z n a l e z i o n o  k a w a ł k i  d r z e w a ,  k a ­
m i e n i e  i  t .  p .  N i e f o r t u n n y  d o w c i p n i ś  o m a l  
n i e  z n a l a z ł  s i ę  p o d  k l u c z e m ,  l e c z  d z i ę k i  
w T o d z o n e m u  s p r y t o w i  u d a ł o  m u  s i ę  w y ­
ś l i z n ą ć  z  a f e r y :  u w o l n i o n o  g o  d l a  b r a k u  
d o w o d ó w  w i n y .  P o  t y c h  c z y n a c h  z  z a k r e ­
s u  k r y m i n a l i s t y k i ,  p .  P i l t z  z a j a ś n i a ł  n a  
p o l u  d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  i  d z i ś  t e n  
w z ó r  u c z c i w o ś c i  i  c n ó t  o b y w a t e l s k i c h  j a ­
ś n i e j e  j a k o  g w i a z d a  p i e r w s z o r z ę d n e j  s i ł y  
w ś r ó d  p o k r e w n y c h  m u  d u c h ó w  J e l e ń s k i e g o ,  
M a s ł o w s k i e g o  i  E h r e n b e r g a .

Pogotowie kozackie. „ R o b o t n i k "  w a r ­
s z a w s k i  p o d a j e  w  n u m e r z e  3 7 :  „ A ż e b y  
l u d z i e  n i e  z a p o m i n a l i ,  ż e  s ą  w  n i e w o l i  c a r a  
m o s k i e w s k i e g o ,  u r z ą d z a  r z ą d  p o  w i e l k i c h  
m i a s t a c h  i  c e n t r a c h  p r z e m y s ł o w y c h  p o g o ­
t o w i a  k o z a c k i e .  W  B e n d z i n i e  u l o k o w a n o  
n a  s t a ł e  a ż  c a ł y  p u ł k  k o z a c k i ; f a b r y k a n c i  
s w o i m  k o s z t e m  w y b u d o w a l i  k o s z a r y  —  
i s t n e  p a ł a c e  w  p o r ó w n a n i u  z  c i a s n e m i  l e ­
p i a n k a m i  d l a  r o b o t n i k ó w ' .  P o  f a b r y k a c h  
l o k u j ą  n a  s t a ł e  s t r a ż n i k ó w .  P o d  W a r s z a ­
w ą  i  Ł o d z i ą  w  d z i e ń  ś w i ą t e c z n y  n i e  m o ­
ż n a  u r z ą d z i ć  ż a d n e j  w i ę k s z e j  m a j ó w k i ,  b o  
z a r a z  r o z p ę d z a j ą  k o z a c y ,  r o z s t a w i e n i  n a  
c z a t a c h  d o k o ł a  m i a s t a .

N i e  z g n ę b i l i  n a s  s z p i c l e  i  ż a n d a r m i ,  n i e  
z g n ę b i  i  p o g o t o w i e  k o z a c k i e .  R z ą d  c h c e  
n a s  t r z y m a ć  w ' r o z p r o s z e n i u ,  z r o b i ć  z  k r a j u  
j e d n o  w i ę z i e n i e ,  w  k t ó r e m  r o b o t n i c y  w p r o s t  
o d  w a r s z t a t u  s z l i b y  d o  ł ó ż k a ,  n i e  k o m u ­
n i k u j ą c  s i ę  z  i n n y m i  -—  a l e  m u  s i ę  t o  n i e  
u d a .  W i e m y ,  j a k a  p o t ę g a  t k w i  w  n a s z e m  
z b i o r o w e m  d z i a ł a n i u ,  b ę d z i e m y  d a l e j  ł ą ­
c z y ć  s i ę ,  g r o m a d z i ć ,  u r z ą d z a ć  m a n i f e s t a -  
c y e ,  a ż  w y r o b i  s i ę  w  n a s  t a k i e  p o c z u c i e  
s o l i d a r n o ś c i  i  s i ł y ,  ż e  b ę d z i e m y  m o g l i  z a ­
b r a ć  s i ę  d o  w y p ę d z e n i a  b y d ł a ,  c o  n a s z  
k r a j  t r a t u j e " .

Rozłam w partyi socyalistycznej!
J e ż e l i  k t o  t e m u  n i e  w i e r z y ,  n i e c h  p r z e ­
c z y t a  s o b i e  t e l e g r a m  „ C z a s u " ,  k t ó r y  p r z y ­
t a c z a m y  d o s ł o w n i e ,  d l a  r o z w e s e l e n i a  c z y ­
t e l n i k ó w  :

„ G r a c ,  2 5  l i p c a .  W e  w r z e ś n i u  b .  r .  o d ­
b ę d z i e  s i ę  t u  w i e c  n i e m i e c k i e j  p a r t y i  s o -  
c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j  w  A u s t r y i ,  F a k t  
t e n  s t w i e r d z a  ■ r o z ł a m  w  p a r t y i  s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n e j  “ .

N i e ,  p a n o w i e  z  „ C z a s u " ,  f a k t  t e n  n i e  
s t w i e r d z a  r o z ł a m u  w  p a r t y i  n a s z e j ,  l e c z  
t y l k o  r o z ł a m  w  w a s z y c h  m ó z g a c h ,  ' z a p e ­
w n e  z  p o w o d u  n a d m i e r n y c h  u p a ł ó w .  N i e  
m a m y  i m  z r e s z t ą  t e g o  z a  z ł e ,  b o  p r z e ­
c i e ż  g a l i c y j s k i  d z i e n n i k a r z  n i e  j e s t  o b o ­
w i ą z a n y  w i e d z i e ć  o  t e m , ż e  o r g a n i z a c y a

K R O N IK A .
K a le n d a r z y k  h is t o ry c z n y .  26 lipca, 

1278. B itw a n a  polach m oraw skich, gdzie zg i­
nął O ttokar, król czeski w walce z Rudolfem 
austryackim . —• 1806. Napoleon każe rozstrzelać 
księgarza  Palm ę za  odezwy przeciwko Francyi. 
— 1813. Śmierć poety niem ieckiego Teodora 
K óruera w b itw ie  pod K atzbach. — 1830.
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partyi socyalno-demokratycznej zbudowaną, 
jest na zasadzie narodowościowej i że nie­
mieccy, czescy, polscy, rusińscy soćyaliści 
organizują się osobno, a idą razem prze­
ciw międzynarodówce czarnej i złotej.

Pobicia i skaleczenia. Wczoraj rano 
zgłosił się na stacyę ratunkową Ozyasz 
W  a s s c r r e i c h ,  pachciarz z Czerwonego 
Prądnika. W sprzeczce pieniężnej fornale 
przebili mu prawe przedramię i złamali 
kość łokciową.

Władysław K o w a l c z y k  lat 2 1 , ślu­
sarz od Zielińskiego odpiłował sobie część 
palca wraz z kością.

Terminator rzeźnicki Ł o g o z i ń s k i  
przy czyszczeniu noży odciął sobie opu­
szkę (szczyt) palca.

Franciszek K e m p a ,  rzeźnik , został 
przypadkowo zraniony przez drugiego rze- 
źnika w prawe ramię , poniżej stawu bar­
kowego.

Józef W ą to  r e k ,  robotnik w składzie 
drzewa Adera uległ pobiciu i poranieniu 
(skroń, jedna noga i ręka) przez żonę i 
współlokatora.

W e wszystkich tych wypadkach in ter­
weniowała stacya ratunkowa.

Martyrologia „Głosu Przemyskiego
Poraź trzeci już odrzucono podanie reda­
ktora „Głosu Przemyskiego", donoszące, 
że „Głos Przemyski" będzie wychodził we 
Lwowie. Za każdym razem zwracano po­
danie, celem „uzupełnienia" niewyjaśnio­
nych dla starostwa w „ uzupełniającem“ 
podaniu szczegółów, w jaki sposób będzie 
„Głos Przemyski" przez władze w Prze­
myślu cenzurowany.

Ciekawe jest, jaki powód odmowy wy- 
najdą Stebelski i Lanikiewicz za czwartym 
razem ?

Ciekawy zakład. Z P r z e m y ś l a  do­
noszą nam: Agent policyjny F e u e r i n g ,  
znany z głośnego procesu Maryi R a k o ­
c z y ,  którą przyaresztował bezprawnie i 
oddał rewizyi sanitarnej, założył się w 
szynkowni H y c z k i ,  położonej w Rynku, 
z jednym ze swoich kamratów, że „Głos 
Przemyski" już więcej wychodzić nie może, 
ponieważ w ł a d z a  m a  p e w n e  n a  t o  
s p o s o b y ,  o których jest i policya poin­
formowana. Partner F e u e r i n g a ,  snać 
nie zbyt ufający w potęgę S t e b e l s k i  e- 
g o  zaproponował zakład, że „Głos P rze­
myski" mimo wszelkich szykan nadal wy­
chodzić będzie. Zdaje nam się, że Feue­
ring zakład przegra.

Ministerstwo wojny, do którego od­
niósł się tow. Witold R e g  e r ,  żądając 
przedstawienia go przed ministeryalną ko- 
misyę rozpoznawczą, któraby miała orzec, 
czy zaasenterowanie go było słuszne, do­
ręczyło mu we wtorek 24 b. m. następu­
jącą uchwałę:

L. 32.563. Do pana Witolda R e g e- 
r  a , urzędnika pow. Kasy dla chorych w 
Przemyślu.

W skutek pisma c. i k. komeudy uzu­
pełniającej nr. 10 w Przemyślu z 6 lipca 
1900 r. 1. 143 zawiadamiam p a n a , iż 
c. i k. ministerstwo wojny reskryptem
z dnia 29 maja 1900 r. nr. 4734, od­
dział I I  n i e  u w z g l ę d n i ł o  p r o ś b y  
p a ń s k i e j  o przedstawienie do komisyi 
rozpoznawczej i oznajmiło, iż ma być trak ­

towaną po myśli obowiązujących przepi­
sów. C. k. radca dworu' Lanikiewicz.

Ofiary Sanu. W  M e d y c e  pod Prze­
myślem utonął w Sanie 14-letni pastuch 
gminny podczas kąpieli.

Kradzież. Niewytropieni sprawcy okra­
dli w P r z e m y ś l u  jubilera , Salomona 
S e h i f f a ,  wyrządzając mu szkodę blisko 
na 4 .000  koron. Sklep Sehiffa jest poło­
żony przy placu na „Bramie", w najru­
chliwszej dzielnicy miasta, na której pełni 
służbę aż trzech polieyantów. Gdzie wów­
czas oni byli, jak złodzieje rozbijali żela­
zne żaluzye okna wystawowego, co mu­
siało sprawiać łoskot, szczególnie w nocy, 
jest prawdziwą zagadką.

Zachowanie się władz naszych ilu­
strują najlepiej liczne fakta utonięć pod­
czas kąpieli, jakie w ostatnim tygodniu 
notują kroniki dziennikarskie. Formalna 
epidemia zapanowała. Niemal codziennie 
ginie po kilka osób. Z powodu wylewów 
woda powyrywała w łożyskach rzek głę­
bokie, zdradzieckie jamy, które stają się 
cmentarzyskiem żądnych kąpieli. W  Prze­
myślu w ostatnim tygodniu trzy osoby 
postradały życie, a dwie zaledwo z ży­
ciem wydobyto z wody. Władza tak auto­
nomiczna, jak  rządowa, nie przedsiębrała 
żadnych zaradczych środków, jak  zbadanie 
na terenach kąpielowych łożyska Sanu i 
oznaczenie miejsc, w którychby można 
bezpiecznie się kąpać. Również nie wydano 
żadnego ostrzeżenia lub zakazu kąpania 
się na wolnym Sanie, ani też nie rozsta­
wiono stacyj ratunkowych. Niedbalstwo to 
jest tern karygodniejsze, że San pod P rze­
myślem, przynosi dla powiatu dość zna­
czne dochody, j.ak dzierżawa od rybolo- 
stwa, opłaty składane przez wydobywaczy 
piasku i kamieni; ci ostatni powodują wła­
śnie tworzenie jam w łożysku , jest więc 
czem opłacić koszta, jakie za sobą pocią- 
guąćby mogły środki ochronne. Sprawę tę 
kładziemy na sercu namiestnictwa i wy­
działu krajowego.

Znowu tortury? Z Jarosławia donoszą 
nam, że w aresztach policyjnych nie dano 
jednej z aresztantek przez trzy dni jedze­
nia. Burmistrz p. Dietzius powinien wglą- 
dnąć bliżej w działalność ofieyała policyj­
nego K o s z u  ty , którego ideałem jest, jak 
się zdaje, Markowski.

Brutalny napad. Na zgromadzeniu ro­
botników piekarskich w Jarosławiu, odby­
tem w sobotę 21 b. m. między innemi 
podnoszono, że w piekarni niejakiego Moj­
żesza Arona panuje brud i niechlujstwo, 
że piekarnia powinna być zamkniętą. O tern 
wszystkiem dowiedział się Mojżesz Aron, 
a przypuszczając, że to omawiał na zgro­
madzeniu tow. L i  cli o ń, napadł na tegoż 
tuż zaraz po odbytem zgromadzeniu na 
rynku, wymyślając ostatnimi słowami i 
grożąc zniewagą czynną. Zaledwie z tru ­
dem udało się uwolnić tow. Lichoniowi od 
rozbestwionego napastnika, przeciw które­
mu wniósł skargę sądową.

Rozwiązane zgromadzenie. W  Choj­
niku koło Gromnika (pow. sąd. tuchowski) 
odbyło się w niedzielę 22 b. m. zgroma­
dzenie ludowe zwółane przez ks. Stoja- 
łowskiego, którego obrano przewodniczą­
cym. Zaraz na początku przyszło do sporu

między ks. Stojałowskim , a ks. Oleksym, 
wikarym z Tuchowa, który upierał się, 
aby jemu najpierw udzielono głosu. Z ha­
łasu, jaki powstał wskutek tej kłótni mię­
dzy klechami, skorzystał skwapliwie ko­
misarz policyi Wolaniecki z Tarnowa i 
rozwiązał zgromadzenie. Gdy zgromadzeni 
nie zaczęli się bezzwłocznie rozchodzić, 
Wolaniecki sprowadził telegraficznie żan­
darmów z Tuchowa, którzy rozpędzili 
zgromadzonych chłopów.

Listy Z Kanady. Jak  wiadomo wywę- 
drowało i wędruje corocznie do Kanady 
mnóstwo włościan z Galicyi, przeważnie 
Rusinów. W amerykańskiej „Swobodzie" 
ukazał się niedawno list osadnika z Etgel- 
bertu w Manitobie, galicyjskiego Rusina, 
M. Fekuły, rzucający ciekawe światło na 
powodzenie i los tamtejszych osadników. 
Z Kanady nadchodziły już nieraz skargi 
szczególniej na francuskich i polskich mi- 
syonarzy, którzy chodzą od chaty do chaty, 
łudząc od ludzi pieniądze na najrozmaitsze 
cele. Z listów tych jednak jedno wyraźnie 
się przebija, że w Ameryce między ducho­
wieństwem rozmaitych obrządków i naro­
dowości toczą się spory i walki, odbijają­
ce się na ludności, która za przykładem 
tych księży, zwykle najgorszych wyrzutków, 
kłóci się między sobą o najbłahsze rzeczy.

Gromada złożona z kilkudziesięciu osad­
ników zaledwo przyjdzie na miejsce prze­
znaczenia, już buduje cerkiew i kościół 
nie mając jeszcze gdzie mieszkać, a z tej 
pobożności i łatwowierności korzystają awan­
turnicy, którzy bardzo czujnie śledzą po­
wstające osady i starają się zaraz w pierw­
szych chwilach o zdobycie wpływów i zau­
fania. „Diło" i „Hromadzkij Hołos" zaj­
mują się bardzo często Kanadą, zapatru­
ją  się jednak na zło bardzo jednostronnie, 
w sporze np. polskiego księdza z ruskim 
wpadają w straszny szowinizm narodowy 
nie widząc, że ci dwaj księża znakomicie 
się dopełniają i aby naciągnąć swe owieczki, 
różnią je  pomiędzy sobą. Amerykańskim 
księżom, jak  wogóle klerykałom, nie należy 
przypisywać nigdy celów np. narodowych, 
lub kulturalnych.

I I  Z j a z d  lek a rzy  i p rz y ro d n i k ó w  p o l s k ic h .
Bezpieczeństwo pracy fabrycznej.

Znowu raz może poznać publiczność na 
wystawie przyrodniczo-lekarskiej, jakie nie­
bezpieczeństwa życia i zdrowia grożą tym 
tysiącom pracujących w przemyśle. Roz­
maite środki ochronne przed wypadkami 
w tartakach, fabrykach maszyn, tokarniach 
i t. d., dają takie pojęcie o tern, co grozi 
robotnikowi, jeśli —  jak to u nas prze­
ważnie ma miejsce —  środki te nie są 
stosowane. Wystawionych przyrządów jest 
40, bardzo zajmujących, sprowadzonych 
niemałym trudem z Wiednia przez inspe­
ktora K r e m e r a .

Wystawa ta może mieć znaczenie, jeśli 
da impuls do pewnej akcyi na tern polu.
I  robotnicy powinni, poznawszy jak  można 
pracować bezpiecznie, ż ą d a ć  wszędzie, 
gdzie pracodawca nie dba o życie i zdro­
wie pracujących, wprowadzenia ochronnych 
przyrządów.
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Zwiedzenie wystawy polecamy bardzo i 
prawdopodobnie wstęp dla członków sto­
warzyszeń będzie b e z p ł a t n y .

Sprawa mieszkań dla robotników
omawianą była w sekcyi technicznej i hy- 
gienicznej. Dr T c h ó  r z n i e  k i  z W ar­
szawy podnosił, że „niestety11 względy e- 
konomiczne usuwają hygieniczne. Warszaw­
skie domy dla robotników, przynosić muszą 
4°/0 kapitału i jakkolwiek zaznaczają po­
stęp na polu kygieny mieszkań, to mimoto 
wiele im brak. Referent postawił wnioski, 
by zjazd u znał:

1) mieszkania w suterenach za szko­
dliwe ;

2) jako ideał domu dla robotnika, nie 
koszary w mieście, lecz domek z ogrodem 
za miastem.

W dyskusyi wyrażono życzenie, aby mia­
sta nie dawały konseusn na budynki z su­
terenami.

Od razu mamy więc jak na dłoni w s­
kazaną bezsilność wT usiłowaniach stwo­
rzenia mieszkań dla robotników. W ustroju 
dzisiejszym nie znikną „sutereny11 i nie 
stworzy się mieszkań zdrowych, bo wzglę­
dy „ekonomiczne", kapitał nie bawi się 
w filantropię. Ale jest i Nemezys, bo 
z Dcli suteren, w których żyje proleta- 
ryat nie idzie jad chorób i śmierci tylko 
dla tych wydziedziczonych, ale pociąga za 
sobą i górne piętra z woskowanemi posa­
dzkami.

W arto jeszcze dodać, że prelegent pod­
niósł znaczenie „wykładów popularnych11 
z hygieny w celu wykazania wpływu czy­
stości i budzenia zamiłowania do niej. Bra­
kiem zrozumienia tej potrzeby hygieny 
odznacza się całe nasze społeczeństwo, 
czego dowodem są sprawy sanitarne i 
przeszkody opóźniające wprowadzenie wo­
dociągów i kanalizacyi.

Zamknięcie zjazdu.
Po obradach sekcyjnych i zwiedzaniu 

miasta, odbyło się w teatrze ogólne posie­
dzenie, na którem prof. H o y e r  z W ar- 
zawy wygłosił znakomity odczyt „o po­

jęciu przyczynowości w nauce i praktyce11. 
Odczyt ten, wywołał pewne niezadowolenie 
u klerykałów. „Czas11 zamieścił o nim tyl­
ko suchą wzmiankę.

Z kolei nastąpiło rozdanie nagród i mo­
wy pożegnalne. Przyszły zjazd odbędzie 
się we Lwowie.

Telegraf i telefon.
Czy wolno chłopom strejkować?

Tarnopol, 25 lipca. P ro k u ra to ry a  w y ­
g o to w ała  a k t  oskarżen ia  p rzec iw  15 
chłopom  z K rzy w czy , a 7 z N iw ry  o 
„ z b r o d n i ę 11 g w a ł t u  p u b l i c z n e ­
g o ,  p o pe łn ioną  w  czasie s tre jk u  ro l­
n ego  w  pow iecie borszczow skim . P o ­
dobne a k ty  o skarżen ia  m a ją  b y ć  w y ­
go tow ane  p rzec iw  s tre jk u jący m  w  P a- 
n iow cach , M ichałkow ie, O lchow cu i 
B ab ińcach . R o zp raw a  odbędzie się 
p rzed  try b u n a łe m  k a rn y m  w  T a rn o ­
polu.

Stan zasiewów na Węgrzech.
Budapeszt, 25 lipca. Wedle wykazów 

ministerstwa rolnictwa z 20 lipca wynosi

zbiór pszenicy 36,851.477 cetnarów me­
trycznych; zbiór zboża 10 40 milionów 
cetnarów metrycznych.

Król serbski żeni się.
Wiedeń, 25 lipca. K ró l A leksander 

p rz y ją ł dym isyę sw ego ojca, M ilana.
Wiedeń, 25 lipca. „N. W iener T ag - 

b la tt"  podaje  w iadom ość, że ekskról 
M ilan pozostaw ał p rzez d ług i czas w  
bardzo  zaży ły ch  i „p rzy jac ie lsk ich 11 
sto sunkach  z p a n ią  D ra g ą  M aszin , 
obecną na rzeczo n ą  k ró la  A leksandra . 
D am a ta  liczy  obecnie 42 „w iosen“ , 
i je s t  bardzo  o ty łą .

W  kołach „dobrze" po in form ow a­
n y ch  pow ątp iew ają , czy  k ró l A leksan ­
der sp ro sta  obow iązkom  m ałżeńskim .

Belgrad, 25 lipca. Nowe ministeryum 
już się ukonstytuowało. Prezydyum i spra­
wy zewnętrzne objął Aleksy Jowanowicz, 
były prezydent sądu apelacyjnego. Król 
Aleksander zamierza wydać ogólną amne- 
styę dla przestępców politycznych z wy­
jątkiem tych, którzy brali bezpośredni u- 
dział w zamachu na eks-króla Milana.

Belgrad, 25 lipca. Prywatne źródła do­
noszą: ludność zachowuje się wobec wy­
padku apatycznie; wielu sądzi, że eks-król 
Milan podejmie się odwieść jeszcze króla 
Aleksandra od zamiaru żeniaczki; n i e ­
k t ó r z y  p o l i t y c y  s ą  z d a n i a ,  że 
M i l a n  z a ż ą d a  r e a k t y w o w a n i a  i 
w s t ą p i  z n ó w  n a  t r o n  s e r b s k i .

Rozruchy.
Praga, 25 lipca. W Jnńg-Bunzlau wy­

buchły w poniedziałek o godzinie 8 wie­
czorem rozruchy przed domem kupca Mau­
rycego Sieli. Przyczyną ich była pogłoska, 
że Sieli zamordował 13 letniego chłopca. 
Tłum, złożony z 300 ludzi, powybijał szy­
by i chciał splądrować sklep. Dopiero 
wkroczenie żandarmeryi uspokoiło wybu­
rzenie. Spokój zupełny nastał dopiero wte- 
dy, gdy się dowiedziano, że chłopak żyje 
i że sam uciekł od rodziców.

Zwycięstwo socyalistów.
Paryż, 25 lipca. Lista socyalistyczna 

do rady municypalnej w Calais tow. Salem- 
bier’a przeszła w7 całości 1 159 g ł o s a m i ,  
przeciw 762.

Zderzenie pociągów.
Dortmund, 25 lipca. Na stacyi Panien 

zderzył się pociąg osobowy z ciężarowym. 
Maszynista i palacz zabici; konduktor na­
czelny i pakier ranni, szk< dy znaczne.

Powstanie w republice Kolumbia.
Nowy Jork, 25 lipca. Do „New York 

Heraldn* telegrafują z Panam y: 1500 po­
wstańców przybyło zeszłego piątku do Co- 
roznl. Wojska rządowe po kilkogodzinnej 
walce były zmuszone cofnąć się. W sobotę 
podjęte zostały napowrót kroki nieprzyja­
cielskie. Komendant wojsk rządowych schro­
nił się na pokład angielskiego okrętu wo­
jennego „ Leander“.

Wojna w Chinach.
Londyn, 25 lipca. A ng ie lsk i konsul 

z T ien ts in u  te leg ra fu je  z d n ia  21 bm ., 
że o trzy m ał od posła  M ac-D onalda 
pism o da to w an e  z P ek in u  z d n ia  4 
bm. M ac-D onald żąd a  usiln ie  pom ocy

i pisze, że ko lonia m a d o s t a t e c z n ą  
ż y w n o ś ć  n a  c z t e r n a ś c i e  d n i ,  
ale za łoga  n ie  zdoła d ługo  s taw ić  o- 
p o ru  g w ałto w n y m  atakom . Z zam k n ię ­
ty ch  w  am basadzie  E u ro p e jczy k ó w  
z g i n ę ł o  44;  o k o ł o  d w a  r a z y  
t y l e  j e s t  r a n n y c h .

Waszyngton, 25 lipca. D y rek to r ko­
lei chińskich, S zeng, te leg ra fu je  do 
tu te jszeg o  posła  ch ińsk iego , że p  o- 
s ł o w i e  p e k i ń s c y  m a j ą  b y ć p o d  
e s k o r t ą  o d s t a w i e n i  d o  T i e n ­
t s i n u .  R ząd  ch ińsk i ich n ie ty lk o  o- 
ch ran ia ł, ale d o sta rcza ł im tak że  ż y ­
wności.

Nowy York, 25 lipca. Z  S zan g h a i 
donoszą, że L i-h u n g -ezan g  ośw iadczył 
w rozm ow ie, iż członkow ie poselstw  
pek ińsk ich  jeszcze  ży ją , ale  że pochód 
z jednoczonych  w ojsk n a  P ek in  spow o­
d ow ałby  p raw dopodobn ie  śm ierć  w szy ­
stk ich  b ia łych  w  P ek in ie . L i-h u n g - 
czang  po tra fiłb y  z m nie jszą  arm ią , ja k  
20.000 b ia łych  żo łn ierzy , p rzy w ró c ić  
porządek .

Londyn, 25 lipca. W  sprawie rokowań 
między Chinami i państwami europejskiemi 
Li-IIung-Czang oświadczył, że Chiny znaj­
dują się w tak oplakanem położeniu fiuan- 
sowem, że nie będą mogły dać żaduego 
odszkodowania za straty, jakie spowodo­
wało powstanie bokserów. Zapewnia tylko, 
że Chiny zgodzą się na reformy admini­
stracyjne i wyraża przekonanie, że pań­
stwa europejskie zgodzą się na to.

Londyn, 25 lipca. „Daily Express“ do­
nosi z Hongkong pod datą 24 lłpca, źe 
w pewnym domu tutejszym, w którym 
znajdowała się kaplica, wybuchła eksplo- 
zya w czasie nabożeństwa; na szczęście 
nikt nie poniósł żadnego szwanku. Władze 
chińskie przypisują eksplozyę przypadkowi, 
obiecały jednak ukarać śmiercią właści­
ciela domu.

Pola, 25 lipca. Wyjechały stąd dwa 
austryackie statki wojenne do Chin.

Stowarzyszenia i zgromadzenia.
Drzemyśl. W e czw artek  dnia 26 lipca ógólno- 
* zawodowe zgrom adzenie.

W  s o b o t ę ,  dnia 28 lipca, zgrom adzenie 
robotników  dziennych.

W  n i e d z i e l ę ,  dnia 29 lipca, o d c z y t  w 
lokalu stow arzyszenia — za wstępem.j

D la  r o b o t n i k ó w  ż y d o w s k i c h  ogólne 
zgrom adzenie w sobotę, dnia 28 lipca o godz.
2 popołudniu.

Drohobycz. W  niedzielę dnia 29 lipca w ieczo­
rem, zgrom adzenie stolarzy. Na porządku 

dziennym : założenie filii ogólno-austryackiego 
stow. stolarzy. R eferent tow . W ito łd  R  e g  e r 
z Przem yśla.

Drohobycz. Poufne zgrom, robotników drzewn. 
odbędzie się w  niedzielę 29 lipca o godz. 

8 wieczorem w lokalu „B raterstw a" . Porządek 
obrad : 1. Z jazd krajow y we Lwow ie (spraw o­
zdanie delegata), 2. O rganizacya zawodowa.
3 E w entualne wnioski.

Bacznośś! Szewcy! W  niedzielę dnia 29 lipca 
b. r. odbędzie się konsty tuu jące  zgrom adze­

n ie  filii robotników  szewskich we L  w o w i e. 
Początek  o godzinie 11 ‘/2 przedpołudniem . 
Główny zarząd zastępować będzie de legat z 
K rakowa.

Redaktor naczelny: Ignacy Daszyński. 
Wydawca: lan Engltsch.

W łaściciel i odpow. redaktor: Dr. Zygmunt Marek
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Z a t r e ś ć  o g ł o s z e ń  r e d a k c y a  n ie  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

W «7plkip  ln sv  gdziekolwiek zasta-
I I 9 A C I M C  I U O j  wionę wykupujemy, 

dopłacam y do pełnej w artości kursowej 
i te  same losy odsprzedajem y na małe 

ra ty  m iesięczne. Do ciągnienia 1 sierpnia p o ­
lecamy włoskie losy czerwonego krzyża za  go ­
tów kę kor. 2 4 '— , na  ra ty  kor. 2 6 '—. P raw ) 
gry  po złożeniu pierwszej ra ty .

Dom bankowy i kantor wymiany

WIKTOR CHAJES i Sp., -  ------------
= = = = =  =  Lwów, Sykstuska I. 8.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i m onet. 
Z lecenia z prowincyi za ła tw ia  się odw rotną 

pocztą. 127

134 R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 1 .

H . D A T T N E R A
B i u r o  p i e r w s z o r z ę d n y c h  k o p a l ń  w ę g l a  

k a m i e n n e g o  i  w y r o b ó w  k o k s u

we Lwowie, ulica Gródecka 3 A.
p o l e c a  n a j l e p s z y  w ę g i e l  g ó r n o - ś l ą z k i  i  k o k s  

w  k a ż d e j  i l o ś c i  c a ł y m i  w a g o n a m i  d o  w s z y s t k i c h  
s t a c y j .  —  W e  L w o w i e  d o s t a w a  d o  d o m u .

Nr. 7 „Latarn i1* w y s z e d ł  z  d r u k u  

i  z a w i e r a  d w a  a r t y k u ł y  =- - - - - - - - - - - -

WALKA 0 SŁOŃCE*
n a p i s a ł  Edward Pomorski ( 3  i l u s t r . )

SOCYALIZM GMINNY *
n a p i s a ł  Józef Brzoza. ===========

•  • •  Cena 2 centy. • • •
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i  „ L a t a r n i "  

K r a k ó w ,  B r a c k a  1 5 ,  o r a z  w  B i u r z e  

d z i e n n i k ó w  H o p c a s a  i  S a l o m o n o w e j .

„ W O L A "
organ rusko-ukraińskiej socyalnej demokracyi

wychodzi we Lwowie 
1  i  1 5  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .  

P renum era ta  roczna 3 korony, półrocznie 1 kor. 
50 hal. — K to chce mieć kom letny  rocznik, 

raczy nadesłać całoroczną prenum eratę.
108 Adres redakcyi i a d m in is tracy i: 1—? 

Lwów, ulica Lindego I. 8  (p a r te r ) .

K
orespondencyine« «  «
arty ilustrowane

„n a p rzo d u "
W yszła  świeżo serya p ierw sza:

1. Pierwsi posłowie socyalno-demokratyczni w
austryackim parlamencie (g rupa  fotografij 
z podpisami i podobizną gm achu parlam entu!

2. „Marsylianka“ słynny obraz rewolucyjny Gu­
staw a Dore’go.

3. „Wolność" (w alka n a  barykadach), słynny
obraz rewolucyjny Delacroix.

4. Codzienny „Naprzód" (fo tografia  pierwszej
strony majowego num eru codziennego „N a­
przodu" z :yciną  W alte ra  Crane i a r ty k u ­
łem „Święto pracy").

M M A A

Cena pojedynczej k a r tk i 6 hal. Cena 50 k a r t 
K. 2-50, 100 k a r t K. 4 '—.

Do nabycia w Administracyi „Naprzodu" 
K ra k ó w , Bracka. 15 .

Gazeta chłopska

P R A W O  LUDU
O r g a n  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n ę j  

w y c h o d z i  w  p i e r w s z ą  i  t r z e c i ą  n i e d z i e l ę  
k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

Wyszedł już numer 14. 
Prenumerata ( ł ą c z n i e  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ;  
r o c z n a  2  k o r . ,  p ó ł r o c z n a  1  k o r .  ( k w a r t a l n e j  
s i ę  n i e  p r z y j m u j e ) .  N u m e r  p o j e d y n c z y  1 2  h

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i :

Kraków, ul. Bracka 15.

— Żądajcie tylko

ID O L
najlepszy francuski papier cygaretowy. 

Wszędzie do nabycia. Główna sprzedaż 
u S a m u e l a  S c h e u e r a

w  K r a k o w i e .  1 2 0

v w v w
u m i l i l i  i m m i s i

liczący la t  39, rei. vz. ka t. z ukończoną 5 kl. 
g im nazyalną, k ilkunasto le tn ią  m anipulacyą s ą ­
dowo-hipot. przy e. k. E  widencyi k a ta s tru  g ru n to ­
wego i c. k. Urzędzie podatkowym , biegły 
w  rachunkach i ż szybkiem i czytelnem  pismem 
w języku  polskim  i niem ieckim , posiadający 
chlubne św iadectw a z m oralnem  zachowaniem  
się — poszukuje um ieszczenie gdziekolw iek- 
bądź w biurze. — Z głoszenia: L. K. poste r e ­
stan te  Kraków g łów na poczta.

GORSETY francuskie •
wykonuje według miary w prze­

ciągu 4— 8 godzin pracownia 
26  2 - 3  FRANCISZKI STOEGER, 

przy placu Dominikańskim 7, I. p.

i w H i t t l u  . A R B E IT E R H B MNoclegi (i

i e c l e r i

X.. Quellengasse 77.
c o d z i e n n i e  ś w i e ż a  b i e l i z n a  p o  1 5  i  1 8  c t .  
T y g o d n i o w y  a b o n a m e n t  p o  9 0  c t .  i  1  z l r .  
7 - 7  C i e p ł a  ł a ź n i a  d l a  g o ś c i  b e z p ł a t n i e .  80

&

&
U l
1 0

CAFE ROYAL (restaurant)
w e L w ow ie , ul. H etm ańska

( o b o k  g m a c h u  n o w e g o  t e a t r u  a  v i s  a  v i s  s t a r e g o )  
r o z s z e r z o n a  i  n a  w z ó r  p i e r w s z o r z ę d n y c h  k a w i a r ń  e u r o p e j s k i c h  

z  w i e l k i m  k o m f o r t e m  u r z ą d z o n a .

Napoje, przekąski i ciepłe potrawy tylko w najlepszej jakości 
P i w o  n a  s z k l a n k i  tylko pilzneńskie.

D l a  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  i  o d j e ż d ż a j ą c y c h  w każdej porze dnia i przez 
całą noc świeże ciepłe potrawy.

Polecając się łaskaw ym  względom  Szan. P. T. Publiczności, kreślę się
137 Z szacunkiem  HENRYK A T L A S .

P ie r w s z e  s to w a r z y sz e n ie  w y tw ó r c z e

Robotników szewskich we Lwowie
p o l e c a  s w ó j  s k ł a d  i  p r a c o w n i ę  o b u w i a  p o d  f i r m ą :

i  „UDZIAŁOWA PRACOWNIA 0BUWIA“ <
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 1 3 .

Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  w  n a j ­

k r ó t s z y m  c z a s i e  w e d l e  n a j n o w s z y c h  f a s o ­
n ó w ,  z  m a t e r y a ł ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a ­

n i c z n y c h ,  po najumiarkowańszej cenie.
Z prowincyi p r z y j m u j ą  s i ę  z a m ó w i e n i a  

z a  n a d e s ł a n i e m  s t a r e g o  b u c i k a  l u b  m i a r y .

129 Dyrelscya „Udziałowej pracowni obuwia1*.

Z D rukarni Narodowej w K rakow ie (W iślna 9. — Telefon Nr. 404).
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